
Załoga Zakładów 
Ceramiki Budowlanej 
w Boryszewie 
wzywa pokrewne zakłady 
do zwiększenia produkcji 
pustaków Ackermana

WARSZAWA (PAP)
Załoga Sochaczewskich Za­

kładów Ceramiki Budowlanej 
w Boryszewie, która plan 
produkcji na pierwsze półro­
cze br. wykonała w 107,2 
proc., postanowiła zwiększyć 
produkcję pustaków Acker­
mana, których niedobór daje 
się odczuć obecnie na róż­
nych budowach. Robotnicy 
tych zakładów postanowili 
dla uczczenia IX rocznicy 
PKWN i pierwszej rocznicy 
uchwalenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wyprodukować w lipcu 
br. o 10 proc, więcej pusta­
ków Ackermana niż przewi­
duje plan. Załoga zobowiązała 
się jednocześnie do zwiększe­
nia produkcji pustaków I ga­
tunku o 5 proc.

Załoga Sochaczewskich Za­
kładów Ceramiki Budowlanej 
wezwała do podjęcia podob­
nych zobowiązań załogi wszy 
stkich pokrewnych zakładów.

Wyprodukowali
tysiączny kocioł 
parowozowy

STALINOGRÓD (PAP)
Załoga Sosnowieckich Za­

kładów Budowy Kotłów u- 
kończyła w tych dniach pro­
dukcję tysiącznego kotła pa­
rowozowego. Kocioł ten o- 
trzymała załoga zakładów 
parowozowych im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Chrzano­
wie.

Imre Nagy Prezesem Rady Ministrów
Węgierskiej Republiki Ludowej

BUDAPESZT (PAP)
W dniach 3 i 4 bm. odbyła

się sesja Zgromadzenia Pań­
stwowego wybranego 17 maja 
br.

Na wniosek Węgierskiego 
Ludowego Frontu Niepodle­
głości wybrany został jedno­
myślnie przewodniczącym 
Zgromadzenia Państwowego 
Sandor Ronai. Jego zastępcami 
zostali wybrani József Mekis i 
József Nagy-Istok. Ponadto do 
konano wyboru sekretarzy.

Następnie dokonano wyboru 
Prezydium Węgierskiej Republi­
ki Ludowej w składzie zapropo­
nowanym przez Front Ludowy. 
Przewodniczącym Prezydium zo 
stał Istvan Dobi, zastępcami 
przewodniczącego — József Re- 
vai i Daniel Nagy, a sekreta­
rzem — Ivan Darabos.

W dalszym ciągu obrad sesja 
zatwierdziła jednomyślnie pro­
jekt ustawy o zmianach w kon­
stytucji Węgierskiej Republiki 
L,udowej Zgodnie z wprowa­
dzonymi zmianami następuje po­
łączenie szeregu pokrewnych 
ministerstw. Utworzone zostają 
ministerstwa: spraw zagranicz­
nych, spraw wewnętrznych, o- 
brony, finansów, sprawiedliwo­
ści, hutnictwa i przemysłu ma­
szynowego, przemysłu ciężkiego, 
przemysłu lekkiego, handlu we­
wnętrznego i zagranicznego, 
przemysłu spożywczego, skupu, 
rolnictwa, budownictwa, łączno­
ści i transportu, kultury, oświa­
ty, ochrony zdrowia.

Na sesji wybrano Radę Mini­
strów w składzie zaproponowa­
nym przez front ludowy. Pre­
zesem Rady Ministrów został 
Imre Nagy, pierwszym zastępcą 
prezesa Rady Ministrów i mini­
strem spraw wewnętrznych — 
Ernoe Geroe, pierwszym zastęp­
cą prezesa Rady Ministrów 1 
ministrem rolnictwa — Andras 
Hegedius. ministrem spraw za­
granicznych — Janos Baldocky.

Przemówienie w sprawie pro-

Zgon
dr. Z. Leśnedorskiego

WARSZAWA (PAP).
W Krakowie zmarł w wieku 

46 lat dr Zygmunt Leśnodor- 
ski, znany pisarz, essaista, ce­
niony krytyk literacki.

Dr Leśnodorski pozostawał 
szereg prac literackich z za­
kresu historii literatury. Spod 
jego pióra wyszła adaptacja 
sceniczna „Lalki" — Prusa, 
granej na scenie Państw’. Tea­
tru Polskiego w Warszawie.

Leśnodorski odznaczony 
był złotym krzyżem zasługi o- 
raz pośmiertnie — krzyżem 
kawalerskim orderu odrodze­
nia Polski

\
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Walkę o chleb wygramy!
Zwiększona liczba maszyn

przyspieszy wykonanie
kampanii żniwno-

WARSZAWA (PAP)
Już w najbliższych dniach ogół chłopów, robotników rol­

nych i traktorzystów przystąpi do prac żniwno-omłoto- 
wych. W obecnym okresie, poprzedzającym tę najważniej­
szą kampanię w rolnictwie, czynione są ostatnie, inten­
sywne przygotowania do sprawnego przeprowadzenia żniw 
i omłotów.

Szczególny nacisk kładzie 
się na usunięcie niedociąg­
nięć i braków, stwierdzonych 
w czasie kontroli dokonanych 
w „Dniu gotowości”. Zwłasz­
cza w remontach maszyn w 
PGR-ach oraz państwowych 
i gminnych ośrodkach ma­
szynowych.

W tegorocznej kampanii 
żniwno - omłotowej zarówno 
na polach gospodarstw’ pań-

gramu nowego rządu wygłosił 
premier Imre Nagy. Zgroma­
dzenie państwowe przerywało je 
wielokrotnie burzliwymi okla­
skami. Następnie rozwinęła się 
dyskusja, podczas której mów­
cy jednomyślnie zaaprobowali 
program nowego rządu.

Postępami w pracy i wyszkoleniu ideowym
młodzi robotnicy WFUM 

witają Festiwal w Bukareszcie
Zaledwie cztery tygodnie dzie 

lą nas od dnia, w którym mło­
dzież wszystkich krajów świata 
zbierze się w Bukareszcie na 
IV Światowym Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów. Na Festi­
walu spotkają się tysiące mło­
dzieży z wszystkich zakątków 
świata. Pojadą do Bukaresztu 
również delegaci szczęśliwej 
młodzieży polskiej.

Świadoma tego młodzież 
polska poświęca wszystkie swe 
siły dla budowy sławy swej 
ukochanej Ojczyzny. Zbliża­
jący się Festiwal i IX roczni­
ca Manifestu Lipcowego stały 
się jeszcze jedną okazją do za­
manifestowania przez młodzież 
jej gorących uczuć patriotycz­
nych, jej wdzięczności dla lu­
dowej Ojczyzny.

Na wszystkich odcinkach

Dzięki dobremu przygotowaniu maszyn w warsztatach Państwowych Gospodarstw Rolnych, POM-ach i GOM-ach 
i dzięki opracowanym na naradach harmonogramom pracy, żniwa przebiegają sprawnie. Przyczyniają się do tego 
także zobowiązania, podejmowane dla uczczenia IX rocznicy PKWN i I rocznicy uchwalenia Konstytucji. Również 
współzawodnictwo między zespołami PGR, ich gospodars wami, spółdzielniami produkcyjnymi, gromadami indywi­
dualnymi i indywidualnymi gospodarstwami mało i średniorolnymi — pomaga w dobrym przebiegu tej akcji. Za 
parę dni ruszą młocarnie. Między rzędami kopie, wieczorem i nocą orzą już traktory.

Na zdjęciu traktorzyści PGR w Jeziorkach (gm. Stęszew) przy koszeniu 19-hektarowego pola. Chcą wygrać 
współzawodnictwo z gospodarstwem w Modrzu i jak najszybciej zameldować o złożeniu pierwszego ziarna w maga­
zynach państwowych. Fot: K. Przychodzki

omłotowej
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem o 250 procent.

Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe dysponują również 
zwiększonym parkiem ma­
szyn żniwno-omłotowych. M. 
in. liczba ciągników wzrosła 
w porównaniu z ub. rokiem o 
ponad 21 proc., zaś kombaj­
nów prawie dwukrotnie. Po­
za snopowiązałkami 1 mło- 
carniami szczególnie poważ­
nie zwiększyła się w POM-ach 
liczba bron talerzowych, któ­
rych przy podorywkach uży­
tych będzie blisko 3 razy 
więcej niż w roku ub.

Według planu traktory
POM-ów skoszą w tegorocz­
nej kampanii o blisko 200 tys. 
ha zbóż więcej niż w roku 
ub., a młocarnie wymłócą 
prawie dwukrotnie więcej 
zboża.

Bezczelne roszczenia
Li Syn-mana

PEKIN (PAP)
"W korespondencji z Kaesongu 

agencja Nowych Chin podkreśla, 
że bezczelność Ll Syn-mana nie 
ma wprost grenie. Według donie­
sień Associated Press, list Eisen­
howera, wręczony 14 Syn-manowi 
przez Robertsona, zawierał nastę. 
pujące „gwarancje": 1) pakt wza­
jemnej obrony między USA a Li 
Syn-manem; 2) amerykańską po­
moc gospodarczą i wojskową dla 
Li Syn-mane; 3) zobowiązanie,, że 
Stany Zjednoczone będą popierały 
Li Syn-mana na konferencji poli­
tycznej, która ma się odbyć po 
zawarciu rozejmu; 4) współpraca 
USA z Li Syn-manem w dziedzi­
nie „pokojowego zjednoczenia" 
Korei;

Po otrzymaniu tych daleko 
idących ,,gwarancji" amerykań­
skich w dniu 27 czerwca, Li Syn- 
man oświadczył Robertsonowi, że 
Eisenhower zadość uczynił wszy­
stkim jego żądaniom. Jednakże na­
zajutrz Li Syn-man wystąpił z no­
wymi pretensjami. Domagał się on 
mianowicie przyrzeczenia, by Sta­
ny Zjednoczone podjęły znów ra­
zem z nim walkę o zjednoczenie 
Korei siłą, jeżeli konferencja po­
lityczna w ciągu 90 dni nie zdoła 
doprowadzić do takiego zjedno­
czenia, jakiego życzy sobie on, Li 
Syn-man.

stwowych, spółdzielczych jak 
i indywidualnych pracować 
będzie znacznie więcej ma­
szyn rolniczych niż w latach 
ubiegłych.

W poważnym stopniu wzro 
sła mechanizacja prac żniw- 
no-omłotowych w PGRa-ch. 
Na pola PGR-owskie wyruszy 
w tym rokit prawie 4 i pól 
raza więcej samobieżnych 
kombajnów, dostarczonych 
nam przez Związek Radziec­
ki. Te uniwersalne maszyny, 
które jednocześnie koszą, 
młócą i czyszczą ziarno, za­
stępując pracę wielu robot­
ników, w dużym stopniu 
przyczynią się do szybkiego i 
sprawnego przeprowadzenia 
kampanii w socjalistycznych 
gospodarstwach rolnych. Zna 
cznie wzrosła też w tym roku 
liczba traktorów oraz specjał 
nych przewoźnych suszarek 
do ziarna. Liczba tych ostat­
nich maszyn zwiększyła się

pracy młodzież przystąpiła z 
zapałem i energią do realizacji 
podjętych zobowiązań. W czy­
nie przedfestiwalowym nie 
zabrakło też młodzieży z Wiel­
kopolskiej fabryki Urządzeń 
Mechanicznych.

Brygady młodzieżowe warszta. 
tów obróbki mechanicznej zobo­
wiązały się podnieść wydajność 
pracy o 3 proc, oraz pracować pod 
hasłem ,,Nie wypuścimy braku, 
polepszymy Jakość naszej produk­
cji", a także zainicjowały współ­
zawodnictwo o tytuł najlepszego 
gniazda obróbczego.

Młodzież działu elektrycznego 
postanowiła w czynie przedfesti­
walowym pracować jeszcze lepiej 
i prędzej. Dlatego też na wieść o 
zamordowaniu przez amerykań.

(Ciąg dalszy na str. 2)

6
Fot. K. Przychodzki 

... Z gęstwiny roynurzyl się biały egzotyczny pałac. W 
pierwszej chwili zdaje się, że jest to makieta przy a o- I 
towana do filmu historycznego. Ale złudzenie pryska. '

Jesteśmy na koloniach...
(Do fotoreportażu pt. „Na szlaku radości i wypoczyn­
ku" zamieszczonego na str. 3).

Sesja naukowa PAN
pośuięcona Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
4 bm. rozpoczęła się w War­

szawie w sali Kolumnowej 
Pałacu przy ul. Krakowskie 
Przedmieście, zorganizowana 
przez Polską Akademię Nauk 
sesji naukowa poświęcona 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W pracach sesji biorą u- 
dział członkowie Polskiej A- 
kademii Nauk, wybitni przed 
stawiciele nauki prawa ze 
wszystkich ośrodków uniwer­
syteckich kraju, wybitni prak 
tycy prawa oraz przedstawi­
ciele młodzieży akademickiej 
— przodujący członkowie kół 
naukowych na wydziałach 
prawnych uniwersytetów i 
wyższych uczelni oraz słu­
chacze studiów magisterskich 
wydziału prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Na sesję przybyli: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Wacław Barcikowski, 
członek Rady Państwa —

Fiasko próby 
pozbawienia
nietykalności poselskiej
deputowanych KPD

Jak donosi z Bonn agencja 
ADN, próba Adenauera, by 
pozbawić nietykalności posel­
skiej 10 deputowanych komu­
nistycznych do Bundestagu, 
zakończyła się niepowodze­
niem. Pod naciskiem maso­
wego ruchu protestacyjnego, 
jaki szerzy się w całych 
Niemczech, konwent seniorów 
parlamentu bonnskiego nie 
zdecydował się na przekaza­
nie Bundestagowi wniosków 
o pozbawienie nietykalności 
poselskiej deputowanych frak 
cji KPD.

Stefan Matuszewski, sekre­
tarz Rady Państwa — Marian 
Rybicki, minister sprawiedli­
wości — Henryk Świątkowski 
oraz wiceminister szkolnictwa 
wyższego Osman Achmato- 
wicz.

Pracę sesji zagaił zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa członek Komitetu Nauk 
Prawnych PAN — W. Barci­
kowski,

Uczestnicy sesji wysłuchali 
referatu pt. „Własność spo­
łeczna w świetle Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”.

Rząd Indii domaga się
zwołania Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

Delegat Indii w ONZ Dayal 
przekazał sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ Hammarskjoel- 
dowi odpis drugiej w ciągu 
tygodnia depeszy premiera 
Nehru do przewodniczącego 
Zgromadzenia Pearsona na 
temat wznowienia obrad se­
sji Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie Korei wobec storpe­
dowania przez Li Syn-mana 
umowy zawartej w Panmund 
żonie. Odmawiając ujawnie­
nia treści nowej depeszy do 
Pearsona, Dayal oświadczył 
prasie, że rząd Indii otrzy­
mał już odpowiedź Pearsona 
na tę depeszę. Delegat Indii 
utrzymuje kontakt z szere­
giem innych delegacji w ONZ, 
przygotowując grunt do zwo­
łania sesji. Dayal dał do zro­
zumienia, że rząd Indii uwa­
ża nadal, iż inicjatywa wzno­
wienia sesji należy do prze­
wodniczącego Zgromadzenia, 
ale że nie jest wykluczone, iż 
w razie dłuższej bezczynności 
przewodniczącego, Indie wy­
stąpią w tej sprawie z ofi­
cjalnym wnioskiem. Sytuacja 
w Korei staje się coraz bar­
dziej nagląca wobec odwle­
kania się terminu zawarcia 
rozejmu.

Wolka o pracę
w Nowym Jorku

W ostatnich tygodniach prasa 
nowojorska poświęca dużo u- 
wagi wydarzeniom na Cherry — 
Street, przy której mieści się 
biuro pośrednictwa pracy zarzą­
du miejskiego. Przed biurem 
tym — jak wynika z doniesień 
prasy — gromadzą się dniem i 
nocą tłumy ludzi, ubiegających 
się o pracę w zarządzie miej­
skim Napływ kandydatów zo­
stał spowodowany ukazaniem 
się ogłoszenia władz miejskich o 
zamiarze zaangażowania ISO 
urzędników i robotników.

Na ogłoszenie to zjawiło się 
przeszło 7.500 kandydatów któ 
rzy dniem i nocą stali w kolej­
ce, śpiąc i odżywiając sie na u- 
lic.y. Chroniąc się od deszczu, 
bezrobotni konstruowali prze­
nośne daszki i szałasy z dykty 
1 tektury4



Dowód robołniczego patriotyzmu

Zobowiązanie lipcowe
wykonamy przedterminowo

Entuzjazm z jakim robotnicy, chłopi i inteligencja pra­
cująca przystąpili do podejmowania zobowiązań dla ucz­
czenia IX rocznicy Wyzwolenia i I rocznicy uchwalenia 
Konstytucji PRL nie wygasa. Ciągle jeszcze napływają 
meldunki o włączaniu się do czynu lipcowego coraz to no­
wych załóg fabrycznych, chłopów, pracowników admini­
stracji, inteligencji twórczej. W międzyczasie liczne zakła­
du produkcyjne mogą się już poszczycić znacznymi osiąg­
nięciami na polu realizacji podjętych zobowiązań.

Do zakładów tych należą
m. in. także Poznańskie Za­
kłady Drzewne Przemysłu 
Terenowego przy ul. Śnia­
deckich, których załoga o- 
trzymała ostatnio list z Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych — wyrażający uznanie 
za doskonałe, artystyczne 
wykonanie urządzenia dla 
ambasady PRL w Londynie.

Dyrektor Zakładów Krzesz- 
czak zapytany o realizację 
zobowiązań lipcowych uśmie­
cha się z zadowoleniem:

„Dotychczasowe wyniki 
wskazują na to, że zoboiuią- 
zania nasze wykonamy przed 
terjninowo — mówi. Oby tyl­
ko Zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego nr l zechciało 
pójść nam na rękę, termino­
wo współpracując przy mon­
tażu sali wykładowej, której 
urządzenie ^wykonujemy wła­
śnie dla Akademii Medycz­
nej, w Klinice Ginekologicz­
no-Położniczej”.

15 dni przed terminem wy­
konamy i zmontujemy urzą­
dzenie sali wykładowej w A- 
kademii Medycznej — dla

Po raz czwarty
Turcja uzupełnia 
swą ferwgasSę w Korei

Jak donosi prasa, w Turcji 
sformowano nową jednostkę 
wojskową, która zostanie wy­
słana do Korei południowej, 
aby uzupełnić znajdującą się 
tam brygadę turecką. Pierw­
szy kontyngent tej jednostki 
wysłany został do Korei parę 
dni temu. Dnia 2 lipca wy­
słano drugi kontyngent liczą­
cy 2 tysiące żołnierzy i ofi­
cerów tureckich. 5 lipca uda 
się do Korei ostatni kontyn­
gent w liczbie 1600 osób. 
Transport oddziałów turec­
kich odbywa się na okrętach 
amerykańskich.

Od czasu wybuchu wojny w 
Korei skład brygady turec­
kiej uzupełnia się po raz 
czwarty. '•

Jeszcze jednego
zbrodniarza wojennego
uniewinniono

Agencja ADN donosi z No- 
rymbergi. że w tamtejszym 
sądzie odbyła się rozprawa 
przeciwko zbrodniarzowi wo­
jennemu. generałowi wojsk SS 
Benno Martinowi, któremu u- 
dowodniono w 990 wypadkach, 
że wydawał rozkazy wysyła­
nia transportów Żydów do O- 
święcimia. Transporty te, jak 
wiadomo, kierowane były do 
knmór gazowych.

Sąd zachodnio-niemiecki u- 
niewinnił Martina, podając w 
uzasadnieniu wyroku, że rze­
komo— ,,nie mógł on zdawać 
sobie sprawy ze zbrodniczości 
swego postępowania** .

Pola i laki 
Amerykanie zamieniają 
na lotniska
w łhemczech zachodnich

Dziennik „Neues Deutsch- 
land“ donosi, że tysiąc miesz­
kańców okręgów Bergheim i 
Dueren (Westfalia północna) 
zorganizowało przed gmachem 
parlamentu bonnslcego demon 
strać je, protestując przeciwko 
budowie w tych okręgach lot 
nisk dla samolotów amery­
kańskich. Demonstranci do­
magali się natychmiastowego 
zwrotu odebranych im pól 
łąk. Dziennik stwierdza, że ro- 
b^micy skierowani do budo­
wy lotnisk, porzucili prace, 
solidaryzując się z mieszkań­
cami okręgu Bergheim i Due­
ren.

uczczenia święta Odrodzenia 
— głosi napis znajdujący się 
na tablicy w warsztacie.

— Jest to robota bardzo 
poważna — opowiada mistrz 
stolarski Ludwik Krzesiński. 
Samej boazerii będzie prze­
szło 150 m2. Od dołu dąb, 
wyżej jesion i sosna. Sala, w 
której znajdzie się 300 krze­
seł ustawionych amfiteatral­
nie, dzięki specjalnemu sy 
Sternowi obudowania boazerii 
będzie miała doskonałą aku­
stykę. Poza tym wykonaliśmy 
już całkowicie urządzenia 
szatni, które tylko czekają na 
przetransportowanie. Od po­
niedziałku rozpoczynamy 
montaż.

Przy jednym ze stołów pra­
cuje stolarz Jan Kłakułak. — 
Zobowiązania? Podjęliśmy się 
więc wykonamy — mówi sta­
nowczo. Zdajemy sobie spra­
wę z tego jak cenny jest 
czas. Przecież każdy dzień o 
który skrócimy wykonanie 
naszej roboty przyniesie o- 
koło 2 tys. zł oszczędności 
gospodarce narodowej, a 
więc i nam samym.

Przy realizacji zobowiązań 
lipcowych w dużym stopniu 
dopomógł załodze pomysł ra­
cjonalizatorski Pawła Szrele- 
ra — mianowicie mechanicz­
ne urządzenie, umożliwiające 
łatwe i bardzo dokładne przy 
cinanie materiałów. Bryga­
dzista maszynowni Włady­
sław Kaszkowiak stwierdza, 
iż dzięki zastosowaniu tego 
właśnie pomysłu praca na 
tym odcinku — przy znacz­
nej oszczędności drzewa —

Załoga „Wizowa" zwiększyła 
ilość i jakość kwasu siarkowego

oraz otrzymała produkt uboczny klinkier cementowy
WROCŁAW (PAP)
Zakłady Chemiczne „Wizów“ weszły w nowy, ważny etap 

swego rozwoju. Wkroczyły one na drogę uzyskania pełnej 
zdolności produkcyjnej kwasu siarkowego z krajowego su­
rowca — kamienia gipsowego (anhydrytu) przy jednoczesnym 
otrzymywaniu cennego produktu ubocznego — cementu.

Zadanie to stało się możli­
we do zrealizowania dzięki o- 
pracowaniu uzupełnionego re­
żimu technologicznego — w 
oparciu o twórczą inicjatywę 
polskiej myśli technicznej.

W wyniku doświadczeń, ze­
spół nowatorów, po kilkumie­
sięcznej pracy, uzyskał pierw­
sze sukcesy. Wprowadzono 
nowy reżim technologiczny w 
oparciu o trójskładnikową — 
zamiast dwuskładnikowej — 
mieszankę wsadową. Przej­
ście z dwuskładnikowej mie­
szanki wsadowej prażonej w 
piecach obrotowych na mie­
szankę trójskładnikową, po­
zwoliło znacznie zwiększyć 
wydajność procesu i osiągnąć 
w marcu br. nienotowaną w 
historii zakładu ilość kwasu 
siarkowego wyższej jakości. 
Te pierwsze osiągnięcia zmo­
bilizowały załogę do dalszej 
pracy nad doskonaleniem no­
wej technologii, had dalszym 
torowaniem dróg zdobyczom 
postępu technicznego.

Nowe, realne możliwości 
przekraczania planów, jakie 
stworzyły załodze sukces no­
watorów, stały się dla robot­
ników bodźcem do wzmożenia 
wysiłków dla rytmicznego wy­
konywania zadań przez wszy­
stkie oddziały produkcyjne i 
pomocnicze.

Nowe możliwości, jakie 
otworzył przed załogą postęp 
techniczny — to źródła no­
wych sukcesów, a zarazem po­
czątek dalszych osiągnięć no­
watorskich.

Do niedawna jeszcze mie­
szanka wsadowa po wypraże­
niu w piechch obrotowych by­
ła wyrzucana na hałdy jako 
bezużyteczny odpad. Nowy 
proces technologiczny pozwa­
la uzyskać z tych pozostałości 
półprodukt do wyrobu cemen­
tu — klinkier. Codziennie z

idzie o jakieś 40 proc, szyb­
ciej niż dawniej.

— Warto dodać — infor­
muje przewodniczący Rady 
Zakładowej Seweryn Andrze- 
jak, że nasi stolarze z Od­
działu 4 w ramach zobowią­
zań lipcowych przyspieszyli 
wykonanie 15 kiosków dla 
Nowej Huty, które odtrans­
portowano jeszcze w ubieg­
łym miesiącu.

Tak więc cała załoga Po­
znańskich Zakładów Drzew­
nych podobnie, jak załogi 
setek zakładów produkcyj­
nych Wielkopolski, _ wzmaga 
wysiłki, aby swoją pracą 
uczcić wielkie narodowe 
święto, wykazując tym sa­
mym gorące przywiązanie do 
Rządu i Partii, do swojej lu­
dowej Ojczyzny, (raw)

Klęska prowokacji w Berlinie 
- klęską wrogów Polski

Ludzie pracy Wielkopolski ślą braterskie pozdrowienia 
klasie robotniczej KRD z okazji jej zwycięstwa

Ludzie pracy naszego woje­
wództwa na odbywających się 
w dalszym ciągu wiecach pro­
testacyjnych ostro piętnują pro­
wokatorów zajść berlińskich — 
którzy usiłowali przeszkodzić 
niemieckiej klasie robotniczej w 
jej pokojowych dążeniach do 
zjednoczenia całego narodu nie­
mieckiego.

W Fabryce Pluszu i Aksami- 
tu w Kaliszu robotnik — Bar­
tosz, mówiąc o awanturach fa­
szystów w Berlinie, powiedział 
m. in.: „Musimy być czujni na 
każdym kroku, aby w porę de­
maskować wszelkie próby wro­
gów pokoju. Siła naszego obo­
zu pokrzyżuje wszystkie niecne 
plany imperialistycznych pod­
palaczy świata!**.

Pracownicy Zarządu Budów-

,,Wizowa*' — oprócz cystern z 
kwasem siarkowym — odcho­
dzą wagony z klinkierem do 
jednej z cementowni dolno­
śląskich. Klinkier ten, prze­
mielony w młynach, zamienia 
się w tak potrzebny dla na­
szego budownictwa cement.

Nadodrzańskie Zakłady Garbarskie
przekształcała się

w nowoczesny obiekt produkcyjny
WROCŁAW (PAP)
Dobiega końca pierwszy

etap rozbudowy Nadodrzań- 
skich Zakładów Garbarskich 
w Brzegu na Dolnym Śląsku. 
Z zacofanej, prymitywnie u- 
rządzonej fabryki przekształ-

W województwach
kieleckimi rzeszowskim
rozpoczęto żniwa

WARSZAWA (PAP)
W sobotę, 4 bm. nadeszły

meldunki o rozpoczęciu ko- szyny i urządzenia, które wy-
szenia żyta w województwach konywać będą cały cykl pro-
kieleckim i rzeszowskim. Taki dukcń 5k°r miękkich, kutych . I czas rozrzucony w rożnych więc w ub. tygodniu zaczęty budynkach zakładów. Po­
kosić żyto na glebach lekkich 
gospodarstwa w 6 wojewódz­
twach.

W woj. rzeszowskim pierw­
sze do koszenia żyta przystą­
piły PGR-y: Surochów w ze- 
pole Szowsko i zespół Ra

dymno w ccw. Jarosławskim [
oraz zespół Horyniec w pow
Lubaczów.

Ponad 400 ion 
konsirukcji 
dla Nowe; Huty
wysłała załoga
zakładów
im. M. Nowotki

ZIELONA GÓRA (PAP)
Do dnia 30 czerwca br. za­

kłady im. M. Nowotki w Zie­
lonej Górze wysłały na budo­
wę kombinatu Nowa Huta o- 
gółem już prawie 400 ton kon­
strukcji, realizując tym sa­
mym dotychczas podjęte zobo­
wiązanie w 71 proc. Dalszych 
30 ton konstrukcji opuściło za­
kłady im. M. Nowotki w 
dniach 112 lipca br.

Na uzyskanie tak pomyśl­
nych wyników wpłynęła ofiar­
na praca załogi, stałe podno­
szenie na wyższy poziom or­
ganizacji pracy oraz pomoc, 
której udzielają robotnikom 
mistrzowie i technicy .

Cała załoga ambitnie walczy 
o przedterminową realizację 
dostaw dla Nowej Huty, prag­
nąc na miesiąc przed termi­
nem zameldować o pełnym wy 
konaniu swych zobowiązań.

lanego nr 10 w Kaliszu posta­
nowili jeszcze bardziej podnieść 
wydajność swej pracy.

„Lepszą pracą nad budową 
domów mieszkalnych, zwiększę 
niem wydajności na bazie no­
wych norm przyczynimy się do 
dalszego umocnienia sil obozu 
pokoju** — powiedział m. in. 
ob. Kinastowski z ZB nr 10.

Nastrój oburzenia i protestu 
przeciwko prowokacjom berliń­
skim panował w czasie wiecu w 
Zjednoczeniu Budownictwa
Przemysłowego — Zarząd Bu­
dowlany nr 2 w Kaliszu. Ze­
brani. w wysłanym do robotni­
ków NRD liście solidaryzują się 
z nimi, przesyłając braterskie 
pozdrowienia.

Ostry protest przeciwko zbrod 
niczym machinacjom wyraziła 
na wiecu załoga Ostrowskich 
Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego. Przemówienie pra­
cownika Zakładów — posła na 
Sejm PRL — Małeckiego przy­
jęte zostało gorącymi oklaskami.

Dając wyraz swej solidarno­
ści z robotnikami Niemiec, ro­
botnicy ZNTK w Ostrowie pod­
jęli szereg cennych dodatko­
wych zobowiązań.

Załoga Wielkopolskich Zakła­
dów Mechanicznych w Ostrowie 
wystosowała do robotników 
przemysłu metalowego w NRD 
list z zapewnieniami prawdzi­
wej przyjaźni, łączącej robotni­
ków Polski 1 NRD.

Podejmując zobowiązania pro­
dukcyjne, robotnicy „Porcela­
ny** z Chodzieży przesłali jed­
nocześnie robotnikom Fabryki 
Maszyn im. 7 Października w 
Berlinie serdeczny pozdrowie­
nia.

(Na podstawie korespon­
dencji: Hoffmanna, Perkow­
skiego, Kozaka, Kadzbana i 
Kaczmarka — opr. R. C.).

cają się one w nowoczesny 
obiekt produkcyjny.

Szybko postępują prace 
przy przebudowie starej eks- 
traktowni. Powstaje tu nowa, 
potężna bateria tzw. dyfuzo- 
rów (wielkich kadzi, w któ­
rych woda wypłukuje garbni­
ki z kory świerkowej). Bate­
rie, całkowicie zmechanizowa 
ne, obsługiwać będzie zaled­
wie dwóch ludzi. Rozbudowa 
ekstraktowni przyczyni się do 
zastępowania garbników za­
granicznych — krajowymi.

W przystosowanym na ten 
cel starym budynku oddziału 
garbowania ustawia się ma-

wstaną tu również nowoczes­
ne suszarnie komorowo-tune- 
lowe.

Trwa budowa wielkiego o- 
biektu, w którym pomieszczą 
się nowoczesne urządzenia 
socjalne — gabinety lekar­
skie i dentystyczne oraz łaź-

aferalna, pokoje biblioteczne, 
czytelnie itp.

Prace przy builowie rurociągu
Wisła — Nowa Huta dobiegajq końca
NOWA HUTA (PAP)
Realizację zadań wytyczo­

nych uchwałą Prezydium 
Rządu w sprawie terminowe­
go zakończenia I etapu bu­
dowy kombinatu, opiera zało­
ga Nowej Huty przede wszy­
stkim na coraz szerzej rozwi­
jającym się współzawodnic­
twie pracy. Uczestniczy w 
nim już ponad 85 proc, ogó­
łu załogi — robotnicy, bryga­
dziści, majstrowie, inżyniero­
wie i technicy.

W tych dniach zakładowa 
komisja Nowej Huty dokona­
ła podsumowania kolejnego 
etapu współzawodnictwa pra­
cy. Tytuł przodującego Za­
rządu Budowlano - Montażo­
wego zdobyła załoga Zarzą­
du Robót Wodno - Inżynie­
ryjnych, wykonująca ważne 
dla kombinatu prace zwią­
zane z gospodarką wodną. 
Kolektyw tego Zarządu je­
den z pierwszych w Nowej 
Hucie zameldował o przed­
terminowym wykonaniu pół­
rocznych zadań produkcyj - 
nych. W ostatnim okresie za­
łoga tego Zarządu doniosła 
o doprowadzeniu wielkiego 
rurociągu Wisła — Nowa 
Huta już na teren kombina­
tu. Znacznie wyprzedziła ona 
również harmonogram budo­
wy innego wielkiego obiektu 
wodnego — kanału, który od­
prowadzać będzie wodę z 
kombinatu. Prace przy tym 
kanale dobiegają już końca.

Spośród kilkudziesięciu 
przedsiębiorstw budujących 
kombinat drugie miejsce we 
współzawodnictwie zdobyła 
załoga Zarządu Budowlanego 
nr 3, wznosząca wytwórnię 
materiałów ogniotrwałych. U- 
lepszając stale swą pracę,

Młodzi robotnicy WFUM 
witają Festiwal w Bukareszcie

(Dokończenie ze str. 1) 
skich faszystów dwoje niewinnych 
ludzi E. i J. Rosenbergów, gniew 
swój przerodziła w czyn, 3 lipca 
br. z inicjatywy czołowego akty, 
wisty ZMP — St. Włodarczaka 
powstała młodzieżowa brygada 
produkcyjna im. E. i J. Rosenber­
gów.

— Imię brygady zobowiązuje — 
mówi Włodarczak. Pracować bę­
dziemy teraz jeszcze lepiej, mu­
simy stać się wzorem dla innych.

Młodzież WFUM pamięta też, że 
wykonanie dostaw dla Nowej Hu. 
ty zobowiązuje ją do szybkiego i 
terminowego wykonania zamó­
wień. Terminowo i dobrze wyko­
nać ,to dla załogi montażu skła­
dającej sdę w większości z mło­
dzieży jeszcze za mało.

— My musimy prędzej — mó. 
wlą — Nowa Huta czeka na nas. 
W czerwcu wykonaliśmy dostawy 
na 3 dni przed terminem, a w li- 
pcu zobowiązujemy się wy­
konać je na 2 dni przed termi­
nem.

Brygadzista A. Szlafka, nad któ­
rego maszyną napis na czerwonym 
proporcu głosi, że pracuje tu 
przodownik pracy wyrabiający 170 
proc, normy, mówi:

— Przodownikiem pracy zosta. 
lem po wprowadzeniu do swej 
pracy metody Żandarowej. Wtedy 
podniosłem swą wydajność pracy 
o 70 proc. Dzisiaj — widzicie — 
metodą tą pracuje u nas już 13 
brygad młodzieżowych.

Młodzi robotnicy WFUM wi­
tają Festiwal nie tylko zobo­
wiązaniami produkcyjnymi. 
Organizacja ZMP-ówska pla­
nuje w miesiącu lipcu prze­
prowadzić kilka pogadanek na 
temat życia młodzieży w Zwią­
zku Radzieckim, w krajach de­
mokracji ludowej oraz w kra­
jach kapitalistycznych, zależ­
nych i kolonialnych. Dla 
współuczestników Festiwalu 
zetempowcy WFUM przygoto­
wują podarek w postaci odla-

W Moskwie w instytucie gruź­
licy przy akademii nauk lekar­
skich ZSRR rozpoczęła się sesja 
naukowa poświęcona leczeniu i 
profilaktyce gruźlicy. W pra­
cach sesji bierze udział ponad 
500 lekarzy i pracowników na­
ukowych z licznych obwodów i 
republik ZSRR. Wśród uczestni­
ków sesji jest wielu młodych 
lekarzy. •

Wyspę Kiusziu w Japonii na­
wiedziła olbrzymia powódź. We 
dług doniesień zginęło 250 osób, 
a 601 osób odniosło rany Za­
chodzi obawa, że liczba ofiar 
jest w istocie rzeczy znacznie 
większa Dotychczas stwierdzo­
no, że o 644 osobach brak wia­
domości. Powódź nawiedziła ob­
szary zamieszkałe przez 160 tys. 
ludzi.

załoga ta stworzyła wszelkie 
warunki, aby wytwórnię uru­
chomić przed terminem.- - - - o- - - - .
Żełnierze amerykańscy
potępiają prowokacje
Li Syn-mana

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi dziennik „New York 

World Telegram and Sun“, dnia 
2 lipca przybył do portu w No­
wym Jorku z Korei transport 1500 
żołnierzy i oficerów amerykań­
skich. Jak stwierdza dziennik, o- 
burzenie tych żołnierzy na LI 
Syn-mana było silniejsze od uczu­
cia radości z powodu powrotu do 
domu. Żołnierze i oficerowie a- 
merykańscy wyrażali wobec dzień 
wikarzy najwyższe oburzenie s 
powodu prowokacji Li syn-mana, 
który „zwolnił** jeńców wojen­
nych, aby przeszkodzić zawarciu 
rozejmu w Korei.

Młodzi Niemcy
giną w InMinach
w interes e kapitalistów

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z Hei­

delbergu, że w dzienniku 
„Rhein-Neckar-Zeitung“ uka­
zała się wiadomość, iż z 88 
tys. młodych Niemców, zwer­
bowanych do francuskiej legii 
cudzoziemskiej i wysłanych 
do Indochin, 22 tys. zginęło na 
polach bitew, a 17 tys. zostało 
kalekami.

nego z metalu znaczka ZMP- 
owskiego.

Kiedy delegaci województwa 
poznańskiego przekażą w Bu­
kareszcie ten podarek, będą 
mogli z dumą złożyć meldu­
nek: „Młodzież Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych zobowiązania swe wy­
konała. Spisała się nie gorzej 
niż w roku ubiegłym, kiedy to 
za dobre wyniki we współza­
wodnictwie przed Zlotem Mło­
dych Przodowników otrzymała 
proporzec przechodni Zarządu 
Głównego ZMP.“ (t. k.)

Demonstracje 
i aresztowania
w Kalkucie

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Delhi Agencja 

TASS. za dziennikiem „Times 
of India**, ludność Kalkuty 
wszczęła walkę przeciwko an­
gielskiemu towarzystwu tram­
wajowemu, które podniosło o- 
płaty za przejazd tramwajem. 
Tory tramwajowe poprzegra- 
dzano barykadami. Ruch 
tramwajowy ustał. Policja a- 
resztowała 600 osób, m. in. 
szereg wybitnych działaczy 
związkowych i politycznych. 
W Kalkucie odbywają się wie­
ce i demonstracje. Masy pra­
cujące żądają cofnięcia pod­
wyżki opłat tramwajowych.

Mundury dla Heimów
zasadniczych szkół
hutniczych
i górnictwa rud

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu podjęło 

ostatnio uchwałę, która przy 
zna.je młodzieży zasadniczych 
szkół hutniczych i górnictwa 
rud umundurowanie na zasa­
dach nieodpłatnego stypen­
dium oraz zaopatrzenie przez 
zakłady pracy w odzież o- 
chronną i specjalne racje 
tłuszczu (mleka) według 
norm ustalonych dla pracow­
ników danego zakładu.

Uchwała w sprawie mun­
durów, obok uprzednio wyda­
nych uchwał Prezydium Rzą­
du m. in. w sprawie stypen­
diów, obok zarządzenia mini­
stra hutnictwa w sprawie o- 
pieki zakładów pracy nad 
szkołami jest wyrazem stałe­
go dążenia do zapewnienia 
młodzieży szkół zawodowych 
coraz lepszych warunków na­
bywania wiedzy zawodowej 1 
ogólnej.



Cynizm
czcicieli

mordu
Prasa amerykańskiej re­

akcji jeszcze przed e- 
gzekucją Rosenbergów za­
mieszczała długie artyku­
ły, opisując z sadystyczną 
dokładnością każdy szcze­
gół wykonania wyroku, nie 
omieszkając dodać, że kat 
otrzyma 150 dolarów wy­
nagrodzenia.

Dziś ci gangsterzy pióra 
obliczają ile „kosztowało” 
skarb amerykański utrzy­
manie Rosenbergóio w 
więzieniu oraz ich egzeku­
cja. Nie jest dla tych zwy­
rodniałych czcicieli dola­
ra ważna hańba, jaka spa­
dła na winnych morder­
stwa. Ich obchodzi tylko 
takt, że koszta utrzymania 
obu więźniów przez 801 

.dni wyniosły 34 618 dola­
rów i 12 centów... Dzienni­
ki też stwierdzają, że Sthel 
Rosenberg była kobietą, 
która najdłuższy czas spę­
dziła w celi śmierci. 801 
dni... jakich dni...

Małżonkowie Rosenberg 
dowiedzieli się o odrzuce­
niu przez Eisenhowera po­
dania o ułaskawienie i de­
cyzji egzekucji — przez 
głośniki radiowęzła wię­
ziennego. Wiadomość tę 
nadano w krótkiej przer­
wie między dwoma płyta­
mi jazzowej muzyki. Wszę­
dzie to samo ohydne, bru­
talne chamstwo barbarzyń 
skich morderców, (alfa)

Galwanizacja 
emerytów zbrodni

Czasami człowiekowi wy daj e się, że świat staje dę­
ba, że w karkołomnych — moralnie — koziołkach 
zmierza do jakiegoś absolutnego nonsensu. Oczywiście 
nie nasz świat, ale tamten zaczynający się za linią 
demarkacyjną, dzielącą Niemcy. Jest to, rzecz prosta, 
chwilowe wrażenie, bo moment skupienia wystarczy, 
żeby w tych wykrętnych łamańcach moralnych, poli­
tycznych, kulturalnych — dojrzeć wcale logiczną me­
todę.
powiedzmy taka historia 

z panem Ohnesorge — 
b. hitlerowskim ministrem po 
czty. Prowadził on przez lata, 
dla chwały III Rzeszy, swój 
tęiefoniczno-pocztowy resort, 
który w Generalnej Guberni 
■wsławił się urzędowym umie­
szczaniem domów publicz­
nych w spisie telefonów Prze 
myślą (Tel. Nr 2 — Bordell, 
Jesuitenstr. 2) tuż za telefo­
nami hitlerowskiego Zarządu 
Miejskiego. Nie sprawdzałem 
spisu abonentów telefonicz­
nych Berlina w tamtych la­
tach i nie wiem czy wesołe, 
rozrywkowe lokale tego typu 
figurowały za czy przed 
Stadtverwaltung Gross Ber­
lin, czy też następowały tuż 
po telefonach Kancelarii Ty­
siącletniej Rzeszy. Sądząc po 
Przemyślu i po zorganizowa­
nych zamiłowaniach armii 
ponurego Adolfa w kierunku 
niezdrowych uciech doczes­
nych — jakieś poważne miej 
sce musiały one zajmować nie 
tylko w życiu nordyckich 
kandydatów do władzy nad 
światem, ale też i w telefo­
nicznej książce Berlina, tej 
stosunkowo najprzyzwoitszej 
literaturze faszystowskich 
Niemiec. Ale ostatecznie nie 
w tym zasługa największa p. 
ministra Ohnesorge. Musiał 
on na swoim pocztowym kon­
cie mieć osiągnięcia o wiele 
poważniejsze, skoro nawet za 
chodnio - niemiecki sąd ska­
zał go w 1949 r. za przestęp­
stwa wojenne na trzy lata 
obozu pracy. Znając prakty­
kę i wymiar sprawiedliwo­
ści sądów adenauerow- 
skich . — można przypusz­
czać, ze p Ohnesorge w wol­
nych chwilach od zajęć pocz 
towyeh — zajmował się bar- 
hZiej krwiożerczymi czynno­
ściami niż studiowaniem 
„Liebesbriefów” czy podsłuchi 
waniem rozmów telefonicz- 
nych- Musiala to być dorod­
na hitlerowska szuja ten 
Ohnesorge, z dobra hipoteką
łotrostw i morderstw.

Ale wszystko ma swój ko­
niec. Nawet obóz pracy. Pan 
b. minister opuścił więc miej 
sce czasowego pobytu * na­
tychmiast, jak informuje 
agencja ADN — otrzymał od 
reądu w Bonn emeryture.

Na budowie

Murarze przekraczają nowe normy
ale kierownictwo Z. B. nr 1 nie usunęło starych zaniedbań
biurze Zarządu Budów 
lanego nr 1 przy ul. 
Galla w Poznaniu 
gwar. Kilka osób po­
chyla się z zacieka­

wieniem nad stołem, przy 
którym kończy się oblicza­
nie wyników pracy w minio­
nej dekadzie n.a nowych nor 
mach. Jeszcze kilka podsu­
mowań i oto na białej kar­

CAP. fot. Ostrowski 
W dniu 3 bm. w Hali Mirowskiej w Warszawie rozpo­
częły się — zorganizowane przez Zarząd Główny ZMP 
i CRZZ — trzydniowe eliminacje centralne zespołów 
muzyki, pieśni i tańca, przed IV Festiwalem Młodzieży 
i Studentów io Bukareszcie oraz III Kongresem Ziciąz- 
kćw Zawodowych. Do eliminacji centralnych stanęły 
42 zespoły wyłonione spośród zgłoszonych 900 chó­

rów, 200 orkiestr i 500 zespołów tanecznych.
Na zdjęciu: występ chóru męskiego „Hasło” ZZK Po­
znań z towarzyszeniem orkiestry symfonicznej ZZFin.

I oto w Jakimś może róż 
pełnym ogródku, pocztowy e- 
meryt w randze ministerial­
nej spędza błogie chwile na 
wertowaniu starych roczni­
ków telefonicznych i na o- 
czekiwaniu, kiedy to opróżni 
się dla niego ponownie dygni 
tarski fotel.

Na razie zajęte — besetzt 
Herr Minister, ale niedługo 
otrzyma pan upragnione po­
łączenie. Amerykańscy przy­
jaciele, ludzie, jak wiadomo, 
wysokiej cywilizacji techni­
cznej, rozumiejący wartość 
poważnej lektury — spisu a- 
bonentów — pamiętają o pa­
nu na pewno.

Lada moment numer pań­
skiego życia i pańskiego tele­
fonu zostanie nakręcony. 
Podniesie pan słuchawkę... I 
niechże się pan wyzbędzie 
trosk. Ohne Sorge — Herr 
Minister, świat jest piękny 
i rozmaity jak książka tele­
foniczna, jak wesolutki publi 
czny domek z pańskich wy­
dawnictw. Oczywiście pański 
świat. Ten zostawiony w Prze 
myślu, Nr telefonu 2 — Je­
suitenstr. 2.

Tylko, że... Przemyśl s’ę 
trochę zmienił. Może i warto 
to przemyśleć, beztroski pa­
nie Ohnesorge?

Gdyby jednak zjawiły się 
jakieś komplikacje w tak 
pięknie znów rozpoczętej ka­
rierze — pocieszać się moż­
na takimi bądź co bądź inte­
resującymi zjawiskami, jak 
na przykład podana przez 
DPA z Londynu wiadomość, 
że międzynarodowy związek 
byłych kombatantów (oczy­
wiście nie tych z ruchu opo­
ru i z szeregów wojskowych 
uczciwie walczących przeciw 
hitleryzmowi w czasie woj­
ny) postanowił nawiązać 
kontakt, bynajmniej nie po­
cztowy i nie telefoniczny z 
zachodnio - niemieckimi or­
ganizacjami żołnierskimi 
Tak, że na najbliższy walny 
zjazd międzynarodowego 
związku b. kombatantów żoł­
nierskie związki Trizonii bę­
dą mogły wysyłać swych ob­
serwatorów.

Prawdopodobnie dlatego, 
aby godnie wystąpić na zjeż-

cie wykwitają ostateczne cy­
fry.

Wynika z nich, że zespół 
ciesielski, w którym pracuje 
Stanisław Muller i Ignacy 
Szajstek osiągali ostatnio 
przeciętnie 190% nowej nor­
my.

Robotnicy z transportów — 
142%;

Brygada murarska Gala- 
sińskiego — 134%;

dzie u boku andersowskich 
oficerów, żołdaków Vichy, fa- 
langistów gen. Franco, faszy­
stów Mosłey‘a, bojówkarzy 
belgijskiego Degrella i in­
nych — firma Raab w Weis- 
senburgu (Bawaria) — otrzy 
mała poważne liczbowo zamó 
Wlenia na wykonanie koł­
nierzy i naramienników z 
hitlerowskimi godłami i od­
znakami: „SS Heimwehr — 
Danzig", „SS Fuehrerschule 
— Leuenburg", „SS Umter- 
fuehrersoliule Bad — Toelz“, 
„Geschwader — Richthofen", 
„Geschwader Boelke" i „Ge­
schwader — Wiking".

Notabene na ostatnim 
spotkaniu b. żołnierzy osła­
wionej dywizji „SS - Wi­
king" odbytym w Salach, 
dzielni kombatanci z zapa­
łem śpiewali hitlerowskie plo 
senki, m. in. „Oto gwardia, 
która kocha Hitlera" (Das 
ist die Gardę, die Adolf HJt- 
ter liebt"). To jest po prostu 
rozczulające.

Należy więc mieć nadzieję, 
że obok uroczyście odśpiewa­
nej przez b. kombatantów 
Andersa — „Pierwszej Bry­
gady", również zasłużeni żoł­
nierze SS zademonstrują na 
walnym zjeździe swój wyso­
ki kunszt śpiewaczy ku ogól­
nemu zadowoleniu słuchaczy, 
może i de Gasperl pośle jakiś 
zespolik z „Giovinezzą“.

Organizację połączeń tele­
fonicznych, pocztowych i in­
stalację głośnikową zjazdu 
radzimy powierzyć p. b. mi­
nistrowi Ohnesorge.

Facet aż się pali do takiej 
roboty. Sieg heli! Kd.

Brygada murarska Bótche­
ra — 125% .

Obliczenia gotowe, ale wie­
lu z robotników jeszcze nie 
odchodzi. Interesuje ich jak 
kształtuje się obecnie wyna­
grodzenie w porównaniu z 
wynikami przy normach sta­
rych.

Chwila oczekiwania. Zgrzy­
ta maszyna do liczenia. Wy­
rastają nowe kolumny liczb. 
Wyniki?

Oto pracujący na nowych 
normach kopacze z brygady 
Kurierskiego uzyskali po 100 
zł w trzech dniach, zamiast 
91,50 zł jak poprzednio. Po­
dobnie pracująca na nowych 
normach brygada Bótchera 
zarobiła w minionej dekadzie 
o 131 zł więcej w porówna­
niu z wynagrodzeniem uzy­
skiwanym przy tej samej ro­
bocie przed uregulowaniem 
płac i norm.

Wyniki te świadczą, że sto 
sowanie nowych norm zapew 
niło już korzyści robotnikom. 
Mogłoby jednak zapewniać 
jeszcze większe — przy wła­
ściwej organizacji pracy i 
rozwinięciu szerokiego fron­
tu robót.

*
Robotnicy z brygady Bót­

chera są wyraźnie zdenerwo­
wani. Mogliby jeszcze bar­
dziej podwyższyć zarobki i o- 
siągać nawet do 190% no­
wej normy, zamiast 125%, 
które wyrabiają obecnie, a 
tymczasem opóźnienia, w o- 
pracowaniu dokumentacji u- 
niemożliwiają im osiąganie 
pełnej wydajności! Przecież 
dziś czterech z nich otrzy­
mało do murowania odcinek 
o łącznej długości czterech 
metrów, a czy to sprzyja pod 
noszeniu wydajności?

Na te opóźnienia w opra­
cowaniu dokumentacji skar­
żą się również inni robotni­
cy, którzy również z tego po­
wodu nie mogą wykorzystać 
swoich możliwości.

— Popatrzcie tylko tam — 
mówi jeden z murarzy — 
wskazując na przeciwległy 
narożnik budowanego właś­
nie bloku. Tak — jak widzi­
cie — mury podciągnięto wy­
soko, podczas gdy my pracu­
jemy jeszcze w piwnicach, 
ponieważ brak dokumentacji 
uniemożliwia nam dalszą ro­
botę.

4$
Zwiększenie wydajności 

pracy uniemożliwia również 
niewłaściwa organizacja ro­
bót. Oto robotnicy z bryga­
dy Jana Kocika czekają przez 
długi cza3 bezczynnie, ponie­
waż nieobecność operatora 
uniemożliwia im kontynuo­
wanie dalszych prac. Inni 
robotnicy tracą czas na no­
szenie ciężkich belek, ponie­
waż złożono je zbyt daleko 
od stanowisk roboczych. Są 
i tacy, którzy z braku przy­
działu robót wałęsają się bez­
czynnie po placu.

Ponadto na budowie tej nie 
zapoznano jeszcze dokładnie 
wszystkich robotników z ko­
rzyściami płynącymi z pracy 
na npwyich normach i wyni­
kach osiągniętych na tym 
polu w ostatniej dekadzie. 
Nie wyjaśniono nurtujących 
ich wątpliwości — toteż pra­
ca w takich warunkach oczy­
wiście nie sprzyja podnosze­
niu wydajności. Wszystkie te 
niedociągnięcia -winno kierów 
nictwo jak najszybciej usunąć 
i energicznie starać się o 
stworzenie lepszych warun­
ków pracy, aby robotnicy w 
pełni czerpali korzyści z pra­
cy na nowych, uporządkowa­

nych normach. (L)

sztab kolonii ma ręce pełne roboty. Trzeba ułożyć 
zajęcia w grupach.

Fot. (3) K. Przy chodaki

NA SZLAKU RADOŚCI 
I WYPOCZYNKU

r)ochodziła godzina dr u 
17 ga. Lipcowe słońce 

całą mocą prażyło ziemię. 
Na czystym firmamencie 
nieba nie widać ani jed* 
nej chmurki. Nawet pra­
cowite pszczoły jakby przy 
cichły na pobliskich li­
pach.

Skąpana w słońcu i ci­
szy szkoła w Książu ni­
czym nie, zdradza, że w 
murach swych gości kolo­
nię dzieci pracowników 
pocztowców z Wielkopol­
ski. Jedynym widomym 
znakiem ich obecności 
jest biało - czerwony sztan 
dar na maszcie.

4*
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... Między drzewami migają porcięta najmłod­
szych z zastępu czwartego..

werbla.
Pierwszy zastęp najstar­

szych chłopców rozłożył 
się w dużej altanie — wy­
biera samorząd kolonijny.

— A więc mamy już 
wszystkich. Zastępowym 
jest Lewandowski, ogni­
wowi — Palacz i Reske. Do 
rady drużyny Przesmycki 
i Klocka.

— Od jutra do pracy. 
Zorganizujemy współza­
wodnictwo między zastę­
pami w utrzymaniu po­
rządku, czystości, dyscy­
pliny, pracy kulturalno- 
oświatowej.

— Proponuję, żeby nasz 
zastęp wziął udział w żni­
wach.

Romek Marcinkowski 
Już w pierwszym dniu 
trwania kolonii daje poz­
nać, że będzie przodował 
w pracy społecznej. Myśli 
na pewno w tej chwili o 
swojej matce, która wła­
śnie o te.i porze prowadzi

— Łatwiej było dostać dobre stopnie w szkole niż 
uderzać pałeczkami. Ale nauczyć się muszę — mó-

'wi Jurek Sampara.
samochód, wypróżniaj ąc 
skrzynki pocztowe z li" 
stów. I o tym, że ludowa 
Ojczyzna dała jej zawód 
do ręki.

— Jedzmy na żniwa do 
spółdzielni w Brzustowie.

Między drzewami miga­
ją porcięta najmłodszych 
z zastępu czwartego. Tu­
taj prym wodzą wybrani 
ogniwowi: Leszek Kowal­
ski i Bogdan Michalski. 
Jego łobuzerska, uśmiech­
nięta buzia i rozpromie­
nione oczy świadczą, że 
kolonia to jego dom. A 
początek z najmłodszymi 
jest trudny. Niejeden z 
przedszkolaków zatęskni 
za mamusią, -czasami na- 
wet i łezka zakręci się w 
oku.
— Jutro wszyscy będą we 

seli, nawet Stefek Nowak, 
który dziś nam popłaki­
wał — zapewnia Michal­
ski.

U wejścia do gmachu 
jeden z najmłodszych pró 
bu je opanować technikę 
werblisty. Wita nas uśmie* 
chem.

— Łatwiej było dostać 
dobre stopnie w szkole, 
niż uderzać pałeczkami,

ale nauczyć się muszę — 
mówi Jurek Sampara.
Y gęstwiny wynurzył się 

biały egzotyczny pa­
łac. W pierwszej chwili 
zdaje się, że jest to ma­
kieta przygotowana do fil 
mu historycznego, ale złu­
dzenie pryska. Jesteśmy 
na koloniach w Psarskiem.

Czy dziedzicowi z Psar- 
skich przyszło kiedyś na 
myśl, że je.go pałac będzie 
służył dzieciom wyzyskiwa 
nych przez niego i jego 
klasę ludzi? Malutka Do­
rotka Gajdzińska, córka 
sklepowej i dz:ecko robot­
nika Michalaka nie miały­
by wstępu nawet do par­
ku. któreao bram strzegła

służba jaśnie pana i ostre 
psy.

Dziś Polska Ludowa naj 
piękniejsze pałace oddaj e 
właśnie dzieciom. A pa­
łac - kolonia w Psarskiem, 
to jeszcze jeden z dowo- | 
dów opieki nad dzieckim. 
Spędzają tu wakacje dzie 
ci pracowników Gmin­
nych Spółdzielni.

— Nasz dom. to jak z 
bajki — powiedziała Bo­
żena Grzelczak. I miała 
rację. Przeprowadzony o- 
statnio remont zmienił 
ponury ongiś budynek na 
jasno - złocisty.

Bardzo żałowałem, że nie 
miałem przy sobie scepty­
ka, ż którym rozmawiałem 
niedawno na temat nasze­
go budżetu. — Panie.— mó­
wił — gdzie są te tysiąc 
złotych, przeznaczone na 
każdego obywatela — Tu, 
proszą pana. Tu. I na ty­
siącach takich samych punk i 
tów, rozsianych po całej i 
Polsce. Jeśli by zobaczył 
chociaż jeden z naszych (

putfktów kolonijnych i wa- ! 
ranki, jakie stworzono dzie J 
ciom, uśmiechnąłby sią tak 
samo radośnie, jak każdy z 
nas.
Sztab kolonii ma pełne 

ręce roboty. Trzeba ułożyć 
zajęcia w grupach. Pier­
wsze dni są zawrze cięższe 
— mówi kierownik. — 
Całe szczęście, mamy do 
pomocy aktyw ZMP-ow- 
ski. Śkrobała, Kicówna, 
Królak, Dudziak i Grzesz­
czyk pomogą nam w orga 
nizowaniu zajęć i pracy 
wychowawczej.

— Akcję społeczną łat­
wiej nam będzie zorganizo 
wać mając tylu przodow­
ników nauki i pracy społe 
cznej. O spójrzcie, ile ze­
brały już dzisiaj dziewczę­
ta makulatury!

* # *
Zapada noc. Ale na ca­

łym świecie nie ustaje 
walka o pokój — proleta­
riusz francuski na munze 
wypisuje „aml go home", 
robotnik polski na trze­
ciej zmianie wykonuje 
plany produkcyjne.

Głęboko, spokojnie śpią 
dzieci na wszystkich pol­
skich koloniach.

Jurek



NIEBEZPIECZEŃSTWO I
nadal groźne •

Nie wolno lekceważyć 
walki ze stonka ziemniaczana

Na polach Spółdzielni Produkcyjnej w O Cieszynie lustracja 
wykazała w ub. piątek kilkadziesiąt ognisk stonki. Jut na­
stępnego dnia, w sobotę, zmobilizowano dwa konno-motorowe 
aparaty i opylone Gesarolem 1 DDT całe pole. Na zdjęciu: 

pracownik POM-u — Józef Preiss podczas akcji

'' * > V''"' •

Dobrze pracowała takie dru­
żyna poszukiwaczy Bronisława 
Singera w Sierakówku, gm. 
Ryczywół, wykrywając w ub. 
sobotę 7 ognisk stonki ziem­
niaczanej. Na zdjęciu: oboW 
Singera widzimy gromadzkie­
go przodownika ochrony ro­
ślin — Jana Marcinkowskiego, 
Stefana Bukowskiego, Kazi­
mierza Piotra i A. Nawrota. 
Tego samego dnia po połud­
niu ogniska zostały zniszczo­
ne przez opylenie zagrożonych 

pól Gesarolem

W powiecie trzciaóskim rolni­
cy i służba rolna pracują o- 
fiarnie na polu walki ze ston­
ką. Powiatowy instruktor o- 
chrony roślin — Władysław 
Cichy swym przykład^łh po­
ciąga do walki innych: Czer­
wińskiego w gminie Krzyż, 
Jana Topolskiego i Władysła­
wa Andrzejaka w gm. Biała, 
Karola Ciastonia i Bronisława 
Poniatowskiego w gminie Kuź­
nica. Na zdjęciu: wyróżniają­
cy się w zwalczaniu stonki 
mieszkaniec gromady Kuźnica 
— Karol Ciastoń, który w dniu 
4 bm. nazbierał pełną butelkę 
żerujących na ziemniakach 
larw’. Ciastoń zmobilizował w 
swej gromadzie 10 drużyn po­

szukiwaczy
fot. (3) K. Przychodzki

Młodzież Poznania
na cześć Festiwalu
u, Bukareszcie

Od rozpoczęcia Festiwalu 
dzieli nas zaledwie kilka ty­
godni. Z tym większym więc- przybyła do 
zapałem i entuzjazmem mło­
dzież staje do szlachetnego 
wyścigu o osiąganie wyso­
kich norm.

ZMP-owcy Zakładów Mo­
toryzacyjnych w Poznaniu 
zobowiązali się zmniejszyć 
braki w produkcji o 3%. Po­
dobne zobowiązania podjęli 
robotnicy Poznańskich Zakła 
dów Wyrobów Korkowych i 
Poznańskich Zakładów Obuw 
niczych.

ZMP-owcy Wlkp. Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych dla 
uczczenia wielkiego spotka­
nia młodzieży świata wyko­
nają na trzy dni przed ter­
minem urządzeń mechanicz­
nych dla Nowej Huty, a Ko­
ło ZMP przy Oddziale TM 
ZISPO w pełnym składzie 
wyjedzis do PGR-u, bo po­
móc w kampanii żniwnej.

(tyW

T|rwająca obecnie trzecia 
powszechna lustracja 
pól ziemniaczanych we 
wszystkich powiatach 
Wie lkopolski wykazuj e, 

że niebezpieczeństwo zagra­
żające naszym plantacjom 
nie przestało być groźne. Mi­
mo wykrycia i zniszczenia ty­
sięcy ognisk stonki podczas 
drugiej lustracji, wykrywa się 
ciągle nowe ogniska. Dowo­
dzi to z jednej strony niedo­
kładności przeprowadzonych 
poprzednio poszukiwań, z 
drugiej zaś — że nowe poko­
lenia stonki ukazują się na 
powierzchni. Najbardziej za­
grożone owadem są powiaty: 
Śrem, Nowy Tomyśl, Kościan, 
Międzychód, Czarnków, Wą­
growiec i Szamotuły.

Tymczasem w tych właśnie 
powiatach, szczególnie w obor 
nickim, kontrola wojewódzka 
wykazała największe lekcewa­
żenie niebezpieczeństwa, tak 
ze strony służby rolnej, jak 1 
najbardziej tą sprawą zainte­
resowanych rolników.

W gromadzie Połajewo na 
przykład stonka zjada ziemnia 
ki od trzech tygodni, gmina 
posiada środki chemiczne do 
zwalczania, a w GOM stoją 
opylacze konno-motorowe bez­
czynnie z braku świec do mo­
torów.

W innych powiataoh też na 
skutek braku świec, unieru­
chomione są aparaty do opy­
lania. Ujawniło się tu niedbal­
stwo Ekspozytury Wojewódz­
kiej POM, która nie dostar­

Poznańscy naukowcy
pracują
nad unowocześnieniem 
Muzeum

in. Wyczółkowskiego
Z Inicjatywy dyrektora Mu 

zeum im. Leona Wyczółkow­
skiego w Bydgoszczy — Bo­
ruckiego, podjęto prace, któ­
re mają na celu unowocześ­
nienie ekspozycji działu ar­
cheologicznego. Na dział ten 
przeznaczono 2 obszerne sa­
le w gmachu Muzeum. Nową 
wystawa działu ujęta w sen­
sie materlalistycznego poj­
mowania dziejów zobrazuje 
najstarszą historię ziemi byd 
goskiej, poczynając od epo­
ki wspólnoty pierwotnej do 
początków feudalizmu. Wy­
stawa zostanie uzupełniona 
nowymi eksponatami arche­
ologicznymi, z których część 
dostarczy Muzeum Archeolo­
giczne w Poznaniu oraz bo­
gatym materiałem ilustracyj­
nym w postaci fotografii, 
plansz, wykresów itp. Nad­
zór nad pracami graficzny­
mi powierzono art.-'mal. Jó­
zefowi Skorackiemu z Po­
znania, a stronę naukową 
opracowuje dr Bogdan Ko- 
strzewski — również z Po­
znania.

Prace te finansowane są 
kredytów Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, (ha)

181abso! wento w
Studium
Prawniczego

Zarząd Okręgu Zrzeszenia 
Prawników Polskich w Pozna­
niu zorganizował jesienią ubie­
głego roku roczne Studium z 
zakresu gospodarki uspołecznio­
nej.

Ostatnio odbyło się pod prze­
wodnictwem Prezesa Sądu Po­
wiatowego — mgr. Czesława Le- 
sińskiego zakończenie Studium. 
Ukończyło je 181 osób z tym, że 
147 słuchaczów otrzymało za­
świadczenia ukończenia Stu­
dium.

BRDA

W czasie trwania Studium
Poznania na spe­

cjalne zaproszenie Zarządu
Okręgowego ZPP — Zofia. Wasil- 
kowska, sędzia Sądu Najwyż­
szego, a zarazem członek Świa­
towej Rady Obrońców Pokoju 
i członek Zarządu Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawników 
Demokratów, która wygłosiła 
referat pt. „Wyniki badań Mię­
dzynarodowej Komisji Prawni­
ków Demokratów w sprawie 
zbrodni związanych z prowadze­
niem broni bakteriologicznych 
w Korei". ' (ba)

W zabytkowych domkach
na Starym Rynku

15 lipca oddany będzie do 
użytku blok mieszkalny przy 
ul. Koziej. 16 mieszkań o- 
trzymają w zabytkowych 
damkach na Starym Rynku 
ludzie pracy naszego miasta.

czyła na czas terenowym o- 
środkom potrzebnych części — 
mimo że w sklepach „Moto­
zbytu" świec jest pod dostat­
kiem.
Najlepiej zorganizowano 

walkę z groźnym szkodni­
kiem naszych pól ziemnia­
czanych w powiecie Trzcian­
ka. Państwowa Służba Rolna 
nie oglądając się na Ekspo­
zyturę POM we własnym za­
kresie zorganizowała remont 
opylaozy, tak, że wszystkie są 
czynne w akcji zwalczania 
stonki. W tym powiecie wszy­
stkie czynniki zainteresowały 
się walką ze szkodnikiem. Od 
prezydiów rad terenowych 
począwszy a na organizacjach 
społecznych skończywszy.

Rolnicy w pierwszym okre­
sie .ekceważąco podchodzili 
do sprawy lustracji pól. Uka­
ranie jednak kilkadziesiąt o- 
sób grzywną odniosło swój 
skutek. Dziś nie ma w powie­
cie gromady, w której lud­
ność lekceważyłaby sobie tę 
sprawę. Toteż ogniska stonki 
są tam wykrywane l likwido­
wane w zarodku.

Przykład Trzcianki wska­
zuje, że można skutecznie 
niszczyć szkolnika pól ziem­
niaczanych. Mimo rozpoczy­
nających się żniio walkę ze 
stonką prowadzić trzeba z 
wzmożoną siłą. Aby uchronić 
ziemniaki od zagłady trzeba 
dołożyć wszelkich starań, 
zwiększyć wysiłki w niszczę 
niu ognisk i nie dopuścić do 
ucieczki chrząszcza to ziemię.

wiażaca przeszłość 
z przyszłością

Srebrzysty szlak wodny z Jeziora Charzykowskiego po Byd­
goszcz pełen jest niezapomnianego uroku, a dla każdego, kto 
umie wiązać piękno zabytków z myślą o przeszłości ziemi oj­
czystej — łączy się z życiem Mikołaja Kopernika i przełomo­
wym znaczeniem jego teorii, którą „poruszył Ziemię 1 zatrzy­
mał Słońce". O miedzę bowiem od wstęgi Brdy rozciąga się 
ziemia kopernikowska z Chojnicami i Kwidzyniem, gdzie doktor 
Mikołaj pono wodociągi budował, z Grudziądzem, gdzie ze swym 
traktatem o naprawie pieniądza na sejmiku wystąpił ł Toru­
niem — miejscem urodzenia i miastem młodości wielkiego Ge­
niusza polskiej nauki.
Cl usznie więc tradycyjny 

Ogólnopolski Spływ orga­
nizowany przez Polskie To­
warzystwo Turystyczno-Kra­
joznawcze (w dniach 7—12 
lipca) włączono w ramy ju­
bileuszowego Roku Koperni­
kowskiego, nadając tym sa­
mym imprezie szerszy cha­
rakter. Jej praktycznym wy­
razem będą czyny społeczne 
— w postaci wieczornic, gaze­
tek ściennych, recytatorskich 
lub czytelniczych wieczorów, 
zapoznających ludność wsi i 
miasteczek z prawdą rewolu­
cyjnej teorii kopernikow­
skiej, z najlepszymi trady­
cjami postępowej nauki pol­
skiej.

Niełatwy szlak Charzyko- 
wo — Bydgoszcz, biegnący 
180 \ km trasą, przemierzy 
przeszło 600 kajaków, każdy z 
dwuosobową załogą. Tegoro­
czny spływ można więc śmia­
ło określić jako imprezę ma­
sową, dodając, że w fakcie 
tym odzwierciedla się opieka 
i troska, jakiej w Polsce Lu­
dowej doznaj e młodzież ro­
botnicza i chłopska. Dzisiaj 
dla młodzieży tej stoją do 
dyspozycji setki łodzi i kaja­
ków, umożliwiając jej pozna­
nie piękna, zabytków i no­
wych dzieł dokonujących się 
w naszym kraju.

Niech więc słońce i woda 
sprzyjają młodym żeglarzom.
Niech piękny szlak spływu 
przyniesie im wiele korzyści 
i radosnego zadowolenia!

(jt)

W tym miejscu na Brdzie w Bydgoszczy nastąpi za­
kończenie spływu defiladą 600 kajaków.

Jak starożytni Rzymianie...

Pierwotnie mieszkania te 
miały być gotowe na 22 lipca. 
W wyniku powziętych zobo­
wiązań termin przyspieszono.

(si)

Czy po ulicach Poznania 
krążą dorożki wielokonne?

Można by przypuszczać, 
że tak. Wynika to przy­
najmniej z napisów umie­
szczonych w różnych punk 
tach miasta.

Np. na placu przed 
Dworcem Zachodnim uńd- 
nieje na tabliczce taki na- 
pis: „Postój dorożek 7-kon­
nych” — co nieodparcie 
kojarzy się z pojęciem 
„siedmiokonnych” pojaz­
dów, na Starym Rynku — 
„Postój dorożek 3-kon- 
nych” — co znów wywołu­
je analogiczne skojarzenia. 

Odpowiadamy
Em. Jot. — Jeżeli odnowie­

nie mieszkania dozorcy do­
mu było konieczne, wówczas 
wszyscy lokatorzy muszą po­
kryć koszty tego. (1314)

Wysfawa prac studentów
Państwowej Wyższej Szkoły 

Sztuk Plastycznych
W ciężkich warunkach lokalowych pracują studenci Pau- 

■twowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu. 
Dwa specjalistyczne działy tej uczelni — Architektura Wnę­
trza 1 Rzeźba — mają swe sale 1 pracownie w dwu daleko 
od siebie położonych punktach miasta i mieszczą się w cia­
snych oraz niedostosowanych do potrzeb studiującej mło< 
dzieży lokalach. Studium Ogólne i Wydział Architektury 
stłoczone są na najwyższym piętrze gmachu P. K. O. przy 
placu Wolności, Studium Rzeźby natomiast zajmuje niski 
1 mały budyneczek przy ul. Patrona Jackowskiego nr 5/7.

"W/ ostatnich dniach społeczeó- 
’’’ stwo poznańskie miało o- 

kazję do bliższego zapoznania 
się z trudnymi warunkami pra­
cy młodych artystów, gdyż w 
poszczególnych wydziałach zor­
ganizowano doroczny pokaz prac 
studentów. Dla zwiedzających 
stało się oczywiste, że w dotych­
czasowej sytuacji nie mogło być 
mowy o właściwym wyposaże­
niu uczelni w nowoczesne urzą­
dzenia, wygodny sprzęt i potrzeb 
ne pomoce naukowe; że trudno 
nawet o tak podstawowe ele­
menty, jak odpowiednie oświe­
tlenie pracowni i zdobycie ko­
niecznej przestrzeni dla wyko­
nywania prac wielkich rozmia­
rów. Ale równocześnie osoby, 
interesująca się od dłuższego 
czasu rozwojem P. W. S. S. P., 
nie mogły nie dostrzec, że mi­
mo niesprzyjających warunków 
poziom nauczania w uczelni sy­
stematycznie się podnosi i osią­
ga coraz lepsze wyniki. Dowo­
dem tego była m. in. ostatnia 
wystawa.

W ub. roku pokaz prac mło­
dych adeptów sztuki scentrali­
zowany był w obszernych sa­
lach Muzeum Narodowego. Był 
on dzięki temu przejrzysty i u- 
kazywał całokształt rocznego do­
robku wszystkich klas i dzia­
łów. W tym roku prace stu­
dentów były rozproszone w róż­
nych pomieszczeniach, trudno 
więc było objąć je jednym su­
mującym spojrzeniem. W do­
datku wystawiono tak wiele 
prac, że zwiedzający z trudem 
wychwytali dzieła najlepsze 
spośród zbyt wielkiej liczby ry­
sunków, szkiców i studiów ra­
czej średniego poziomu. Kie­
rownictwo uczelni wychodziło z 
założenia, że poprzez nagroma­
dzenie wielu prac dokona inte­
resującego zestawienia porów­
nawczego, ukazującego studen­
tom różnice poziomów występu­
jące w poszczególnych klasach. 
Nie wydaje nam się, by ekspe­
ryment odniósł pożądany sku­
tek. Znacznie celowszą byłaby 
gruntowna selekcja. Miałaby o- 
na sens dydaktyczny — zakwa­
lifikowanie pracy na doroczną 
wystawę stanowiłoby niewątpli­
wą nagrodę dla jej autora.

Podkreślić również należy, te 
w bieżącym roku nie wysta­
wiono najlepszych dzieł. Zo­
stały one wysłane na specjal­
ną wystawę do Bukaresztu,

Chętnie przejechałbym 
się dorożką zaprzężoną w 
trzy, siedem czy więcej 
koni (jak czynili to staro­
żytni Rzymianie). Niestety 
próżno by ich w naszym, 
mieście szukać i istnieć 
mogą one jedynie w wy­
obraźni autora wyżej przy­
toczonych napisów.

Wniosek stąd — że autor 
fantazję miał bogatą — 
znajomość jednak podsta­
wowych zasad ojczystej 
gramatyki niepomiernie 
skromniejszą.

I drugi wniosek: że błęd 
ne i śmieszne napisy na­
leżałoby zastąpić właści­
wymi,. w rodzaju „Postój 
trzech (siedmiu itp) do­
rożek konnych”, lub po 
prostu — „postój doro­
żek”.

(1057) K. Ostrowski

gdzie trwają prace nad zorga­
nizowaniem wielkiego pokazu 
z okazji IV Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów. 
Uderzającą była na wystawia 

pewna dysproporcja,, uwidacz­
niająca się w poziomie prac z 
zakresu studium rysunku i ćwi­
czeń malarskich, a dziełami spe­
cjalistycznymi. Rzecz bardzo 
ciekawa — z kilkudziesięciu ko­
pii rysunkowych, pokazanych 
na wystawie, wynika niezbicie, 
że studenci z pierwszego, dru­
giego i trzeciego roku doskona­
le opanowali technikę rysowa­
nia, że w sztuce odtwarzania 
dzieł starych mistrzów doszli do 
imponującej niejednokrotnie 
wprawy, lecz Ich własne prace 
są jeszcze słabe. Ta słabość u- 
widocznia się w sposobach pla­
stycznego ujmowania tematu, w 
nie zawsze trafnym uchwyceniu 
ruchu modela, w wyraźnie lęk­
liwym pociąganiu kreski i w 
schematycznym sposobie nakła­
dania światłocienia. Stąd pew­
na płaskość rysunków.

Podobną lękliwość wykazują 
prace malarskie. Niepokojący 
jest fakt, że wszystkie akwarele 
i studia olejne są do siebie po­
dobne. Brak im zdecydowane­
go koloru. Prawie wszystkie są 
zbyt rozjaśnione, za mało w nich 
dbałości o zachowanie popraw­
nego rysunku, za wiele brawu­
rowania i rozdrabniania się w 
smaczkach. Nie brakuje wśród 
nich pewnej liczby prac dobrych 
i pod wieloma względami cieka­
wych, lecz nie wyczuwa się w 
nich indywidualnego Podchodze­
nia do tematu i postrzegania to­
nacji kolorystycznej własnymi 
oczyma. Ci sami jednak twór­
cy świetnie wywiązują sie z za­
dań w innych dziedzinach pra­
cy — w liternictwie, stojącym 
w uczelni poznańskiej na bardzo, 
wysokim poziomie; w rysunku 
technicznym, wypracowanym z 
wzorową sumiennością, w cieka­
wym koncepcyjnie plakacie. — 
Wydaje się więc, że w zakresie 
studium rysunkowego i ćwiczeń 
malarskich nie wydobyto z ucz­
niów wszystkiego, co wydobyć 
było można.

O wiele ciekawsze są prace 
wykonane w działach specjali­
stycznych. Bardzo piękne i o- 
ryginalne są dzieła młodych 
architektów. — Rozwiązania 
wnętrz, projekty mebli, deko­
racje, tkaniny, wyroby cera­
miczne, opracowane pod kie­
runkiem prof. prof.: Cieśliń- 
skiego, Węclawskiego, Stanisz­
kisa, Bogusławskiego i nauczy* 
cielki Ostrowskiej są wręcz 
imponujące. Znać z nich, że 
studentom stawia się poważne 
i trudne zadania, że wymaga 
się od nich sumiennego wy­
pracowania nowych wzorów, 
że przykłada się wielką wagę 
do koncepcji indywidualnych. 
Nie tłumi się ich, lecz uszla­
chetnia. Studiujący próbują 
swych sił w stosowaniu róż­
nych technik dekoracyjnych i 
zapoznają się na architekturze 
z intarsją, inkrustacją, mozai­
ką, sgrafito i wielu innymi. 
Wyk-onane na Wydziale Ar­

chitektury meble odznaczają się 
pięknymi liniami, trwałością, 
praktycznością i lekkością. Pew­
ne zastrzeżenia można mieć je­
dynie do projektów wnętrz sal 
i stoisk wystawowych, w któ­
rych elementy dekoracyjne no­
szą jeszcze wyraźne piętno for­
malizmu.

Równie wysoki poziom arty­
styczny wykazały prace studen­
tów w dziale rzeźb. Nie było 
ich wiele, lecz wystawione akty, 
kompozycje i przede wszystkim 
popiersia, dowodziły wyraźnie, 
że w Poznaniu dojrzewa kadra 
utalentowanych artystów rzeź­
biarzy. Na szczególną uwagę za­
sługiwały kompozycje: — „Sta­
lin i Gorki", „Kopernik" i „Gie­
rymski". Szkoda tylko, że auto­
rzy nie rozpracowali ich do koń­
ca. Z popiersi do ciekawych 
trzeba było zaliczyć; „Lenina", 
„Puszkina" i „Sokołowską". Do 
niemniej ciekawych prac nale­
żały: dobry w kompozycji i ru­
chu „Junak SP“. „Mleczarz" o- 
raz kilka studiów głowy.

W końcu kilka uwag o plaka­
tach. Wystawiono ich kilkana­
ście, a niektóre z nich były w 
pomysłach doskonałe. Lecz i 
w tym przypadku prac najczę­
ściej nie doprowadzono do koń 
ca. Takie plakaty, jak: „Chro­
nimy zabytki", afisz demasku­
jący imperialistyczną politykę 
kolonialną, kilka plakatów po­
tępiających wojnę lub wskazu­
jących na niebezpieczeństwa, 
czyhające na lekkomyślnych 
kierowców samochodowych — 
byłyby wspaniałe, gdyby kon­
cepcje zostały rozwinięte i o- 
statecznie dopracowane.
Mimo wspomnianych usterek

wystawa była jednak interesu­
jąca i pod wieloma względami 
przewyższała swym poziomem 
pokaz ubiegłoroczny.

TADEUSZ PASIKOWSKI



61 spflłfcieini prodi^cyjnych w powiecie średzkim

Dokonano wielkiego kroku
KRONIKA

LIP!E D
K- ■

Ostatnia sesja budżetowa Powiatowej Rady Narodo­
wej w Środzie z udziałem posła na Sejm Marii Doty 
zajęła się analizą planu i budżetu na rok 1953.

W stosunku do roku 1951 
wzrosła powierzchnia upraw 
zbóż podstawowych o 13%, 
■osiągnięto wyższe plony we 
wszystkich czterech podsta­
wowych zbożach, wzrosło po­
głowie trzody chlewnej o 
20%.

Do osiągnięć tych przyczy­
niły się poważnie spółdziel­
nie produkcyjne, których w 
ostatnim roku powstało 27. 
Obecnie jest ich w powiecie 
61, nie licząc komitetów za­
łożycielskich, które w naj­
bliższym okresie stworzą no­
we spółdzielnie.

Obrót towarowy w porów­
naniu z rokiem 1951 wzrósł o 
8%. Powstało kilka nowych

Z Wielkopolski
Kierownik szkoły podsta­

wowej w Orpiszewie, pow. 
Krotoszyn złożył jako pierw­
szy iuż po raz wtóry meldu­
nek do Wydziału Oświaty 
Prezydium PRN, o przygoto­
waniu szkoły do rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego. W 
szkole dokonano dokładnego 
remontu i zaopatrzono ucz­
niów w podręczniki, (fk)

*

W dniu 26 ub. m. powstała 
nowa spółdzielnia produkcyj­
na III typu w Kuźnicy Bo­
browskiej, pow. Kępno. Do 
spółdzielni przystąpiło 11 go­
spodarzy.

*

Ekipa artystyczna Zakła­
dów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie od­
wiedziła mieszkańców groma­
dy Pawłów w powiecie o- 
strowskim. Mieszkańcy Paw­
łowa serdecznie witali ekipę.

-M-
Rakoniewice obsługuje 60- 

lebni listonosz Franciszek 
Włodarczak, który na pocz­
cie pracuje już 30 lat, a od 
1945 r. — w Rakoniewicach. 
Wyrabia on 120—140% normy. 
Przodujący listonosz zwer­
bował 50 abonentów „Głosu”, j

punktów usługowych. Budżet 
handlu wykonano w 101% w 
dochodach.

W roku 1952 4,2 km dróg 
otrzymało nowe nawierz­
chnie. Plan naprawy dróg 
gminnych i gromadzkich wy­
konano w 205%. Czyn drogo­
wy przyczynił się do poważ­
nych oszczędności (1516 000 
zł).

W środzie wykonano 960 m 
bruków nowych, przebrutoo- 
wano 4200 m oraz założono 
nowych chodników i płyt be-

W Gorzowskich 
Zakładach 
Włókien Sztucznych 
kobiety
uczą się zawodu

Rosnący z każdym dniem 
gigant " planu 6-letniego 
„Sztuczne Włókno” w Gorzo­
wie stwarza warunki zatrud­
nienia i zdobycia zawodu dla 
wielu kobiet z Gorzowra i o- 
kolicy.

Obecnie stan zatrudnienia 
kobiet w tym zakładzie wy­
nosi około 40%. Zakłady dają 
możliwości przeszkolenia 
przywarsztatowego i zatrud­
nienia w produkcji dalszych 
150 kobiet. W okresie nauki, 
która trwa jeden miesiąc, ko­
biety zarabiają 2,40 zł na go­
dzinę, a po przeszkoleniu o- 
płacane są według obowiązu­
jących katalogów pracowni­
ków przemysłu chemicznego.

Praca przy obsłudze auto­
matycznych maszyn i urzą­
dzeń jest bardzo interesująca 
i nie wymaga wysiłku fizycz­
nego. Kobiety pracujące już 
w dziale włókienniczym na 
skręcarkach., cewiarkach i 
rozciągarkach są zadowolone 
ze swej pracy i osiągają za­
robki od 800 do 1000 zł mie­
sięcznie. Dużym, udogodnie­
niem dla kobiet posiadają­
cych dzieci jest przedszkole 
przyzakładowe, (czm)

tonowych na przestrzeni 
12 000 m2. Rozbudowano sieć 
wodociągów o 1,4 km, przyłą­
czono do tej sieci 19 domów 
i 76 mieszkań robotników. 
Poddano kapitalnemu remon 
towi 702 izby w 44 domach.

Około 3O°/o budżetu w ub. 
roku przeznaczono na cele 
kulturalno-oświatowe. No­
wych szkół 7-klasowych, 
których przed wojną na te­
renie powiatu były cztery, 
obecnie jest dziewiętnaście. 
Nie było również ośrodków 
zdrowia, których obecnie 
czynnych jest w powiecie 
pięć.
Jednym z czynników, za­

pewniających wykonanie za­
dań gospodarczych i planów 
w roku bieżącym, to stały 
wzrost gospodarki zespoło­
wej. Dlatego istniejące spół­
dzielnie produkcyjne otrzy­
mają wszechstronną pomoc, 
a powstające otoczone zosta­
ną troskliwą opieką. Zapla­
nowano wzrost pogłowia by­
dła o 9,2%, trzody chlewnej 
o 11%, owiec o 31% i drobiu 
o 11%. Zwiększy się liczba 
traktorów i maszyn rolni­
czych, wzrośnie liczba skle­
pów handlu detalicznego do 
170. Rozbudowane zostaną 
drogi o 2,3 km, remont obej­
mie 5000 m2 dróg gminnych 
i gromadzkich, pobudowany 
zostanie most żelbetowy. W 
czynie drogowym ulepszone 
zostaną drogi żużlem, tłucz- 
niówką, żwirem i gliną. Przy 
drogąch zasadzonych zosta­
nie 1300 drzew.

W planie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej prze­
widuje się remont 670 izb, na­
prawę ulic na powierzchni 6 
tys. m2, chodników na prze­
strzeni 10 tys. m2, rozbudowę 
sieci wodociągowej na prze­
strzeni 8 tys. m bieżących. — 
Fundusz na oświatę wzrośnie 
o 2 miliony 109 zł, zwiększy 
się liczba świetlic o 13 proc., 
bibliotek o 30 proc, i ukończo­
na zostanie budowa szkoły w 
Kleszczewie.

St. M.

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka ni 19. II otr. 
tel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: _ Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K-4-10286

CENTRALA HANDLOWA FARMACEUTYCZNA 
„CENTROFARM"

podaie do wiadomości
ie znajdują się w sprzedaży w Hurtowniach Terenowych ..Centrofarm"

apteczki pierwszej pomocy
Apteczka przemysłowa typ A1 D-PN/Z-86101 przeznaczona dla zakładów zatrudniających

do 50 pracowników
Apteczka przemysłowa typ Bi D-PN/Z-86101 przeznaczona dla zakładów zatrudniających

do 200 pracowników
Apteczka samochodowa PN/Z-86104 dla samochodów osobowych 1 ciężarowych 
Apteczka biurowa D-PN/Z-86106 dla instytucji liczących do 200 pracowników 
Torba sanitarna PN'Z-86110 dla obsużenia 15 osób

Niezależnie od w. w typów apteczek które znajdują się stale na składzie przyjmujemy 
zamówienia na następujące typv apteczek znormalizowanych:

apteczka wczasowa PN/Z-86005
apteczka kolonijna PN/Z-86109
apteczka dla dziedńcdw PN/z-86108 
apteczka drogowa PN/Z-86004

Apteczki mogą być zakupywane w najbliźszel aptece społecznej po uprzednim zamówie­
niu lub bezpośrednio w naszych Hurtowniach Terenowych.

Przypominamy o obowiązku nos<adania przez instytucje, zakłady 1 przedsiębiorstwa 
odpowiedniego typu apteczki. K1382

Nieruchomości Kupno
Parcele w okolicy Dąbrowskie­
go. z rozpoczętą budową dom- 
ku opź-otowamą. 1100 m2. z 
drzewami owocowymi, sprzeda 
właściciel. Oferty:’ Biuro 0- 
głoszert Świerczewskiego. 3. 
dla 9453g.

Parcele opłotowaną (Juniko­
wo). blisko tramwaju oraz 
wilię z rozpoczęta budową 
(Winogrady) sprzedam Dutkie­
wicz. Poznań. Dzierżyńskiego 
105. 9483g

Parcelę w okolicy Poznania 
kupię, oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 9509g

Parcele najchętniej przy ul 
Dąbrowskiego — Duża Wolą 
kupię. —- Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
9528g.

Kupię ciągnik Hanomag, 6 KM 
100 na rozbiórkę — Oferty: 
,.15638‘‘ Biuro Ogo-i-szeń, War­
szawa. ul Poznańska 38
____________________KI 424
2 opony używane 450 X 20. 
kupię Uzarzewo, poczta Ko­
bylnica tel. Swarzędz 132. 
probostwo.__________ 9515g
Spacęrówkę drewnianą, giętą, 
radio Tesla .Talizman11 kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9585g.
Szczenię z dużych rasowych 
psów kupi" Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 10188p

Parcele w Ławicy sprzeda wła­
ściciel— Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
9537g.

Kamienic? komfortową, trzy 
sklepy, budynek na przemysł 
200 m5 obszerne podwórze, 
po-owę korzystnie; dom 3-po- 
kojowy z ogrodem przy Po­
znaniu 40 000 zł; parcelę z 
dowolną zabudową. Górczyn. 
Sołacz. Antoninek, Starołęka. 
korzystnie sprzeda Nowak Po­
znań Wyspiańskiego 16.

9540g

Wille, domki. domy v/ War­
szawie — Saska Kępa Żoli- 
bórz Włochy. ZaieUe. noie- 
cam do sprzedaży i zanrany 
na Poznań. Gorońsk: Poznań 
ŚwierczewskieEO 11. m 14.

9630g

_____Sprzedaż
Wózki - autka koszykowe 
spacerówki sprzedaje: Lesiń- 
ski Poznań Żydowska 33
_____________________ 9191g
Deski podłogowe, używane 
sprzedam. Stachowiak. Poznań. 
Łukaszewicza 1S I ptr.

9464g
Krowę sprzedam lub zamienię 
na platformę ogumioną. Józef 
Napiera-a. Poznań-Szczepanko- 
wo. Rodawska 120. 9465g
Motocykle marki ..Sachs". 125 
cm3 i loo cm’ sprzedam Po­
znań. Wrocławska 25a. w po­
dwórzu stolarnia.__  9467g
Wózek (autko), mało używa­
ne. sprzedam. Poznań. Juni- 
kowska 7. Junikowo._ 9468g
Motocykl 350 cm*. 4-taktowy. 
4 nożne biegi w dobrym sta- 
n;e sprzedam. Maćkowiak. Po­
znań Świerczewskiego 59 od 

1 godz. 13.30. 8501g

Sportkę czeską i wózek głę­
boki ..Bajera". jak nowe — 
sprzedani. Poznań. Hibnera 3
m._2.______________ 9471g
Domek 1-rodzinny w Puszczy- 
kówku sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew- 
skiego 3, dla 9473g.
Motocykl 350 cm* ..Standard" 
sprzedam Poznań. Dolna Wil­
da 35 m. 10. __ 9478g
Motocykl ..Yictoria". 20o cm*, 
sprzedam. Poznań Prusa 19
m l 3  9484g
Motocykl setkę sprzedam. Po- 
znań^Engla 22. m. 8. 9489g
Wąż ogrodowy sprzedam. 350 
zł. Ostrowski, Poznań Dą­
browskiego 35/37. 9490g
Wózek czeski, yy dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań Szama- 
rzewskigo 34 m. 25. 9498g
Motocykl DKW 125 cm’ w do­
brym stanie sprzedam Poznań. 
Zielona 7 m. 4a (plac Ber­
nardyński). 9508g
Motocykl setkę sprzedam. Po­
znań. Ogrodowa 16 m. 8

___________________ 9510g
Motocykl Triumph. 500 cm* 
oraz rower damski okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Mottego 7, 
m. 14 od godz. 18—19. 
_____________________ 9511 g
Piec żelazny węglowy i piec 
koksowy clącego palenia — 
sprzedam Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3.
nr 9518g,__________________
Pianino sprzedam. Poznań LI- 
tęwska 3 m, 2. 9653g
Maszynę do szycia Singer" 
mocna snrzedam. — Poznań 
Grottgera 16. m. 5. Znosze­
nia: Pd godz 8—11. Ł812g

WTOREK
Cyryla. Metodego
Słońce w.: 3.24

zach.: 19.57

Początkowo zachmurzenie 
duże, przechodzące później 
w zmienne, z możliwością 
drobnego lub przelotnego o- 
padu. Nieco chłodniej. Tem­
peratura maksymalna około 
+ 20 st. C. Wiatry umiarko­
wane lub dość silne i pory­
wiste z kierunków południo­
wo-zachodnich, skręcające na 
zachodnie i północno - za­
chodnie.

Budujemy
nowe
mieszkania

Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa prowadzi bu­
dowy nie tylko w samym Po­
znaniu. Również na terenie 
województwa stawia ona no­
we domy dla świata pracy.

Pierwszego maja oddano 
do użytku sześć mieszkań w 
Chodzieży i 30 mieszkań w 
Kaliszu. Wykańcza się bloki 
mieszkalne w Gostyniu, O- 
bornikach, Gnieźnie i Wą­
growcu. W Gostyniu gotowy 
ma być jeden blok mieszka­
niowy już w lipcu br. Obor­
niki, Gniezno i Wągrowiec 
także otrzymają po jednym. 
W Kaliszu projektuje się bu­
dowę jednego bloku miesz­
kalnego, to samo w Koninie 
— jako odibudowia zniszczo­
nego, W Pile i w Kole będzie 
się nadbudowywać piętra, 
podobnie jak niedawno w 
Kaliszu. W ten sposób uzyska 
się na razie 20 mieszkań, (si)

... piekarnia GS-u, w Sza­
mocinie pow. Chodzież do­
starcza zbyt późno pieczywo 
do sklepu?

... ogród warzywny przy 
Szpitalu Powiatowym w Wą­
growcu jest zarośnięty chwa­
stami?

_____ Pracownicy poszultfwanl
Tokarzy, ślusarzy i spawaczy z praktyką zatrud- 
nimy zaraz. Wronkowskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Montażowe Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego, Wronki, Fabryczna 12, tel. 41. KI407
Robotnicy niewykwalifikowani, murarze, mura­
rze do tnurowania kamieniem, potrzebni zaraz. 
Piaca dla murarzy na miejscu i budowach zamiej. 
scowych. Zgłoszenia: Zjednoczenie nr 2 B. M. 
Zarząd Budowlany nr 4, Poznań, Jerzego 13 —■ 
Sekcja Personalna. KI422
Kierowników sklepów spożywczych poszukujemy. 
Zgłoszenia prosimy kierować na adres: Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców, Kościan, al. Kościu­
szki 38, telefon 417, 411. K1425
Kierownika gospody zaangażuje z dniem 15 lipca 
br. P. S. S. w Mosinie. Warunki płacy według 
umowy zbiorowej pracowników Spółdzielczych 
do omówienia na miejscu. K1418
Kierownika planistę przyjmie zaraz na warun­
kach przewidzianych według obowiązującej umo­
wy. Zakład Sieci Elektrycznych, Poznań, Dział 
Kadr, al. Marcinkowskiego 27. K1420
Dwóch techników budowlanych z praktyką po­
szukuje Zarząd Okręgu PKS do pracy w Dziale 
Inwestycyjnym. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
Zarządu Okręgu P. K. S. w Poznaniu, ul. Towa­
rowa 45, pokój nr 3, w godzinach od 8—13.

K1384
Murarzy, cieśli, elektryków oraz każdą ilość ro­
botników budowlanych przyjmie zaraz Budowla­
ne Przedsiębiorstwo Powiatowe w Choszcznie, ul. 
Wł. Jagiełły nr 1, woj szczecińskie. — Warunki 
płacy i strawne według układu zbiorowego w 
budownictwie, raz w miesiącu zwrot kosztów po­
dróży do miejsca zamieszkania, noclegi j stołów­
ka zapewnione. K1425
Pokoik wynajmą spokojnemu 
pana Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 9556g.
Zamienię samodzielne 2-poko- 
jowe kuchnią duże słonecz­
ne. centrum, na pokój kuch­
nią. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego^ 3, dlaj)559g.
Samotna poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 9564g,
Pokój umeblowany kulturalne­
mu panu wynajmą. — Adres 
wskaźe Biuro Og-oszeń. świer-' 

'''ego 3, nr 9569g.
/-i-koju małego poszukuje so­
lidna nauczycielka. Poznań. 
Kossaka 6. m. 6. 9574g
Pokój z kuchnią samodzielne 
oraz chlew zamieni? na więk­
sze. samodzielne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 9583g

KGfiZYKO
o powierzchni do 5000 
m- poszukujemy w Po­
znaniu łub okolicy Po­
znania w obrębie do 
50 km
Zgłoszenia:

Centralny Zarząd Zbytu 
Przemysłu Maszynowego. 
Dziar Admin -Gospod., 
Poznań, ul. Czerwonel 
Armii 76. K1393

d OGŁOSZENIA DROBNE
Bracia Chojnaccy — Poznań. 
Wrocławska 25 — polecają 
wózki dziccięice. głębokie, spa­
cerowe na łożyskach, łóżka 
połowę i dziecięce, malowane. 
Najstarsza firma branżowa. 
____________________ KI 397

Bufet 1 stół rozciągany sprze­
dam. — Poznań. Jackowskie- 
go 38. m. 5._________ 9384g
Sprzedam lub zamienię war­
sztat tkacki (z kompletnym 
urządzeniem) na motocykl. — 
Wacław Smolny, Leszno — 
Dzierżyńs.kiego 8._____ 10189p
Drzewo budowlane sprzedam. 
Adres wskaiże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. nr 9520g.
Samochód sprzedam. — Adres 
wskaiże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9522g.__
Spacęrówkę Używaną. 70o zł. 
sprzedam Poznań Mostowa 5. 
m. 8. •_____________ 9524g
Motocykl DKW 350 cm’ NZ 
sprzedam. Poznań. S-owackie- 
go 54/56. szkoła. 9527g
Spacęrówkę w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. Ma­
tejki 60 m 1 dzwonić i raz.
_____________________ 9530g
Kuchenkę elektryczną z piekar­
nikiem sprzedam. Poznań Sło- 
wackiego 42 m. _2. 9531g
Rowęr damski, stojak do gar­
deroby sprzedam. — Poznań 
Gwardii Ludowej 33. m. 10.

________  9536g
Motocykl DKW Sahara 350 
cm* sprzedam. Poznań Skry­
ta 14. m. 3. tel. 67-05. od 
godz._ 10.___________  9543g
Rowerek 3-kołowy. solidny — 
sprzedam '300 #. Poznań So- 
łacka 28. m, 2. 9546g
Śrutownik. kamienie motor 
A E. 0. 5’/2 KW transmisja 
pasy, komplet oraz cegłę uży­
waną sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
d!a 9549g.______________
Wózek (autko) na łożyskach 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań Towarowa 1/3. m 3.

955 le

Wózek (autko) na łożyskach 
sprzedam Stan dobry, Poznan. 
Rokossowskiego 47 m 3 do 
godz. 18.____________ 95
Parcele 1300 m* przv Dąbrow­
skiego sprzeda właścic’e1. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskiego 3 dla 9555g.__
Piec do łazienki miedzian" 
na weg!el sprzedam Poznań 
F.ngla 26 m. 5______ 9560?
Czeski głęboki wózek sprze­
dam. Poznań. Koniuszki 107
m. 10. 9563g

Tapczan, szafę 2-drzwiowa. 
białe biurko witrynkię. hulaj­
nogę sprzedam. Poznań Ma­
tejki 32. m. 2. 9577g
Rower męski i spacęrówkę — 
sprzedam. Poznań. Gruszko­
wa 3. m. 2.______  9579g
Spacęrówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. JaTOchow- 
skiego 14 m 6. od godz 15.
____________________ 9581g

Oponę motocyklową 35o X 19 
sprzedam. Poznań, Małeckie- 
go_25_m. 3. 9582g
ł.ćżlta połowę składane oraz 
leżankę nową sprzedam. Po­
znań. Piekary 8. tapicernia 
____ 9584g
Chłodnie elektryczna ..Siemen­
sa". zbiornik elektryczny 30 1 
(Beuhier) i Tadio ..Pionier" 
sprzedam. Poznań Matejki 52. 
m 5. od godz. 19—20. 
_____________________ 9576g

Lokale

Małżeństwo z 1 dzieckiem po­
szukuje pustego pokoju u kul­
turalnych Zgłoszenia: Poznań. 
Zeylanda 6^ m._4.__ _ 9636g
Pokój- z kuchnią w Puszczy- 
kówku zamienię na oodobne 
lub 2 pokoje w Poznaniu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3^__ dia 9513g__
Dwa pokoje z używaniem przy­
należności względnie pokój z 
kuchnia samodzielne, w willi, 
parter, centralne ogrzewanie, 
śródmieście, zamienię na 2 
do 3 pokoi samodzielne. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dia 9538g,

Praca
Głos Katolicki. Poznań. Gro­
bla 1. przy imię zaraz korek- 
torkę. księgowego i maszy­
nistkę. ____ ________  9547g
Daclicdząca pomoc domowa 
potrzebna natychmiast. Poznań 
Ostroroga 13. m. 2. 9632g
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań, aleja Wielkopolska 34, 
m. 2. ______ ____ 9558R
Krawcowa szyie w domu — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer- 
,’zewskiego 3. dla 9572g. _
Murarza przyjmę. Poznań. To­
warowa 51. Dolata. 9620g

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyuczają Szczurfcówna, 
Szczyrek. Poznań. Marmnkow. 
skiego 2a 9493g

Inżynier poszukuje pokoju 3 
razy tygodniowo (dojeżdża). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskii e go _3 nr 9078g,
Dwa pokoie (82 m!) w Toru- 
niu-Śródmietóu zanrenię na 
podobne w Poznan’u. Ofęrty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla _9492g._______
Pokój z kuchnią samodzielne 
Dębiec zamienię na większe 
lub nadobne Łazarz. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 9502g._______
1‘/s pokoju z kuchnia (bez ła­
zienki). samodzielne, zamień’" 
na 2’/® lub 3 pokoje. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 9507g

Zamieni? natychmiast 2 poko­
je z kuchnią, -azienką cen­
trum Bytomia k. Stalmogrodu 
na podobne lub mniejsze mie­
szkanie w Poznaniu lub oko­
licy Poznań Świerczewskie-

21 m. 4. 9506g

Panienka pracująca poszukuje 
pokoju przy kulturalnej rodzi­
nie. OfeTty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 9542g
Student poszukuje pokoju, mo­
żliwie z utrzymaniem. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 10166gp.
Dwie studiujące osoby poszu­
kują pokoju umeblowanego z 
używalnością kuchni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dia 10167gp.
2Vj pokoju z kuchnią, łazien­
ką w Gnieźnie zamienię na 
podobne mieszkanie w Po­
znaniu Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
9533g_____________________
Studentka poszukuje pokoju 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9544g. __
Duży pokój z kuchnia zamie­
nić na 2 pokoje z kuchnia, 
samodzielne. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3. 
dla 9548g_____________
3 pokoie z ‘Ezienką. komfor­
towe. w centrum Gniezna za­
mienię na podobne względnie 
2 pokoje w Poznan:u Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 9550g.
Zamieni? 2 pokoje i kuchnię 
z przynależnościami w domku 
l-rodzinnvm z ogrodem poza 
miastem na 2 pokoje z kuch­
nia i Jazienka w Poznan;u. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10109p

____Zguby
Zgubiono biuzkię popeiinową. 
trasa Rybaki — Strzelecka 
Poznań. Strzelecka 27 m 14. 
__ ________j_______ 9545g

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czaini Społecznej na nazwisko 
Piotr Czerniawski wystawio­
ną przez Cukrownię w Gn:eż- 
nie._______________ 10190p
Zgubiono świadectwa szkolne 
szkoły podstawowej drugiej ki, 
gimnazjum i szkoły rolniczej 
na nazwisko Stefan Syryca. 
urodzony w roku 1942 w S'o- 
bódce. Uczciwego znalazc” 
wynagrodzę.________ 10108p
Zgubiłam kartę meldunkową 
oraz pokwitowanie ankiety 
wydane przez Gminna Rada 
Narodowa w Przygodzicach 
na nazwisko Salomea Krysz- 
czak. zamieszkała w Chyno­
wie pow Ostrów Wiko.

Zgubiono legitymację szkolną, 
wydaną przez Z. S. M. E. w 
Gnieźnie na nazwisko Jerzy 
C!i-’op:cki. Gniezno, 10191p
Zgubiono pozwolenie na pro­
wadzenie pojazdów mecha­
nicznych. kartę meldunkową 
na nazwisko Kajetan Nowa­
czyk.________  9504g
Zgubiono indeks nr immatr. 

, 879 wystawiony przez Szkońę 
Inżynierska Poznań na nazwi- 
sko Stelan Kotiiński 9512g
Zgubiono kartę meidunko”^ 
nr gIV 36918. wydaną przez 
PGRŃ Kotlin na nazwisko Ma­
ria Hildebrandt Słewoszew.

10107p
Zęubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Antoni Borowski, 
Łęczyca, gmina Puszczykowo.

9476g
Zgubiono przepustkę sta-ą Po­
znańskich Zakładów Wyrobów 
Korkowych Poznań na nazwi­
sko Bożena Bąkowska 9486g
Zgubiono legitymacją nr 056 
Instytut Ochrony Roślin na na. 
zwisko Jerzy Achremowicż,
____  _____ 948Sg

Zgubiono dowód osobisty, ksią­
żeczkę Ubezpieczało! Społecz­
nej. legitymacją Zw Zawodo­
wego spwż’wcńw. przepustkę 
Zakładów Mięsnych. Maksymi­
lian Faberski. Zwrot wyna­
grodzę. _ 9499g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Józef Wątroba 
Poznań Dzierżyńskiego 102 
___ _________ 9616g
Zginął pies owczarek alzacki 
czarny, brązowo podpalany, 
suczka Odprowadzenie psa do- 
bnze wynagrodzę. Kaźmrerczak. 
Poznań. Ugory 89 (Sze'’g).
Tresura Psów. 96l3g

Różne
Futra modernizuje, wykonuję 
tanio wszelkie prace ku’n:er- 
sk:e Zamoiski Poznań Zie­
lona 7.___ _ __ 9495g
Radl© super. 3-zakresowe za­
mienię na damską maszyn- do 
sz c:a. Poznań. Kilińsk:cg.o 5. 
m. 2. S573g10193p

| Dnia 5 lipca 1953 r. zmarł

Stanisław Dudziński
kierownik kancelarii Wojewódzkiego Zarzadu Dróg 

Publiczn eh w Poznaniu
Wzorowy pracownik i przyk-adny kolega,
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm.. o godz, 10 50. 
kaplicy cmentarza na Junikowie.

DYREKCJA WOJ. ZARZĄDU DRÓG PUBLICZNYCH 
RADA MIEJSCOWA

ZW ZAW. PRAC TRANSP. DR3G, I LOTU.
9680?

f

Dnia 4 lipea 1953 r. zmarł nagie, przeżywszy lat 70. 
nasz drogi ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Michał Zgoła
mistrz rzełnickl

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 7 bm. o godz 16. 
’ kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu

W głębokim smutku pogrążone
dzieci I redrna

Poznań Strzelecka 34. m. 6. 9615g

t
Dnia 4 lipca 1953 r zmarła po ciężkich cierpieniach 

nasza najukochańsza matka i babcia. ?p.
z Smolarskich

Aleksandra Nowacka
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 bm. n godz. 1.2, 
z kaplicy cmentarnef na Jeżycach. Nabożeństwo *ało- 
bne odprawione zostania w środp 8 bm o .godz 7.30, 
w kościele parafialnym na Jeżycach.

Córka, zięć brat I wnuk
9&46g ......................................... .............



Hi eliminacja raidowa do mistrzostw Polski

zież wysuwa się na czołowe pozycje
Trzeci raz spotkali się motocykliści - raidowcy w elimi* 

nacji do mistrzostw Polski. Na torze wolskim w Poznaniu 
(trasa przebiegała przez wydmy i moczary) odbył się wy­
ścig terenowy, który otworzył przewodniczący poznań­
skiego WKKF Strogulskł. Mówca nawiązując do HI Śwla 
towego Kongresu Młodzieży i IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów wskazał na motorowców jako tych, 
którzy mają zaszczyt przewiezienia meldunków i zobowią­
zań oraz pozdrowień na Kongres.

100 kierowców, startują
cyoh na sprzęcie społecznym, 
wykazało w niedzielnej im- 
prezię znaczną poprawę tech­
niki jazdy i przygotowania 
maszyn. Do takiego twierdze 
nia upoważniają lepsze niż w 
roku ubiegłym wyniki oraz 
mała ilość defektów. Drugim 
dodatnim zjawiskiem to sku­
teczny atak młodzieży na po 
zycje mistrzów.

Z dwóch przedbiegów ma­
szyn kategorii do 125 ccm, 
zakwalifikowało sie do fina­
łu 16 zawodników. W pierw­
szych okrążeniach finału pro 
wadzenie objął Jezierski 
(LPż Warszawa), a po nim 
na czoło wysunął się Braun. 
Na linię mety wpadli jako 
pierwsi Braun w czasie 
25.51,4, Karkucińgk; 25.55,7 1 
Skcnka 26.50,3.

Z 35 kierowców wyłoniono 
16 finalistów w kat. do 250 
ccm. Pierwsze okrążenia w f; 
nale zapowiadają zaciętą wal 
kę. W fontannach lotnego 
piasku toczył się bój o pier­
wszeństwo między Żurawiec- 
kim, Jakubowskim i Wytry- 
kusem, W trzecim okrążeniu 
„potknął" się mistrz Polski 
Żurawiecki, również Wytry- 
kus nie dojechał do mety, na 
którą w dobrym czasie wpa­
dli 1) A. Jakubowski (Spój­
nia Wrocław) 24,06,3; 2)
Przcm. Hoffman z Sp. Wroc­
ław — 24,16,7 1 3) B. Blasz- 
czak Start Strzelin 24.38,6.

Na liście 350 ccm spotyka­
my znane nazwiska Kwaśnie­
wski, żymirski 1... nasz zasłu 
żony mistrz sportu, skoczek 
narciarski — Stanisław Ma­
rusarz. Staszek zapoznawszy

czoło wysunął się Kwaśniew­
ski, który ukończył bieg w 
czasie 24,10,0 przed Urbania­
kiem 24,12,3 i Żymirskim 
24,20,9.

Spośród czterech kierow­
ców w kategorii powyżej 350 
ccm od startu do mety na 
czele jechał Kwiatkowski 
(CWKS), który dokonał nie 
lada wyczynu, osiągając lep­
szy czas jazdy od 250. Wynik 
przy silniejszym współzawod­
nictwie byłby znacznie lep-

się z motoryzacją na raidzie szy. Kwiatkowski nie zagro­

(3)

l f S I t K PROROK

OttWI L
DVREKTORA

— Kiedy ja jestem nowoczesny, panie 
Krenc. — Bednarski w świętym oburzeniu 
rozkłada ręce, jak zwój z deklaracją. — I 
teatr i świetlicę chętnie popieram, ale co 
do kierownictwa, to już całkiem inna spra­
wa. Dystans jest konieczny, inaczej wszyst­
ko się rozłazi... Koleżeństwo koleżeństwem, 
ale z daleka. Inaczej się ludzi nie utrzyma. 
Tak jest!

Smukła limuzyna prześliznęła się przez 
zaśnieżony dziedziniec. Sygnał buczy u 
wejścia do biur. Dyrektor porywa zatem 
teczkę i śpieszy do drzwi.

— Nareszcie! Chyba zdążę. Jakby się kto 
pytał, panie Krenc, będę przed czwartą.

Okolice księgowości zalega cisza. Stary 
Krenc odkłada refleksje na „po czwartej” 
i zanurza się w morze cyfr.

Często tak bywa; człowiek zarzeka się, 
gromadzi siły, zapewnia, że wytrzyma naj­
trudniejszą sytuację. Tymczasem gdy trze­
ba pokazać klasę, wszystko w łeb bierze. 
Tak właśnie ma się sprawa z Olkiem Ma- 
zankiem. W scenie nauki murarstwa wy­
dobył z siebie tyle energii i zapału, że 
nikt poznać nie mógł cichego i spokojnego 
chłopca. Czapka spadła Olkowi z głowy, a 
długa blond czupryna trzęsła się jak pióro­
pusz, gdy tłumaczył rozognionej Heli, kto 
pod aj e wapno, kto trzyma kielnię, a kto 
chwyta za fangę. Natomiast w ostatnim 
starciu z panem Robertem Olek zatracił 
się. Temperament ulatuje jak dym, napię­
cie słabnie. Zupełnie nie ten sam człowiek.

Olka Mazanka wyłuskał z mrocznych 
nisz pakowni konserw przewodniczący Gra- 
ba-rkiewicz. Pewnego razu wpił żarłoczne 
spojrzenie w smagłą twarz młodego robot­
nika. Wzrok taki nie licował zupełnie z do­
broduszną figurką, i nie wróżył nic dobre­
go Olek szybko przebiegł myślą rejestr 
dnia. _ Rany boskie! Znów' coś zmalowa­
łem czy jak? — Na dalsze refleksje zabrak­
ło czasu. Spierzchnięty palec przewodniczą­
cego rady znalazł się tuż przed zadartym 
Olkowym nosem.

tatrzańskim stał się jej gor* 
liwym zwolennikiem. Wolskie 
wyboje sprawiały mistrzowi 
skoczni wiele kłopotu i na do 
miar złego motor nie wytrzy­
mał harców, zmuszając Ma­
rusarza do wysiadki w przed­
ostatnim okrążeniu. Prcwa- 
dzący wyścig Kanas (OWKS 
Kraków) również odpadł 1 na

żony przez Starlego, który od
6adł w drugim okrążeniu i

»ąbrowskieigo, jadącego <r 
koło kilometr w tyle (jechał 
bez powietrza w tylnej opo­
nie) zwolnił nieco tempo, je­
dnak ukończył wyścig w re­
kordowym czasie 23,59,7. A. 
Dąbrowski w czasie 24,51,1. 
Trzecim był K. Gargul (Gór­
nik Bytom) 25,39,0.

Gdy na starcie stanęły mo 
tory z wózkami zaintereso­
wanie publiczności jeszcze 
wzrosło. Siedem par (kierow­
ca i wózkarz) ruszyło na bar­
dzo trudną wyprawę. Najlep­
sza współpracę wykazał ze­
spół Budowlanych. Młody

Trzech mistrzów 
i to zasłużony 
mistrz sportu 
narciarz Staszek 
Marusarz, mistrz 
sportu J. Dąbrów 
ski i raidowy 
mistrz Polski żu­
rawiecki wciąga­
ją flagę państwo 
wą, na znak o- 
twarcia III eli­
minacji raidowej 
do mistrzostw 

Polski.

kierowca Kozłowski wyprze­
dził resztę stawki o przeszło 
500 m. Przed ostatnim (czwar 
tym okrążeniu) nastąpiła kry 
tyczna chwila. Jedna z dwu 
świec przestała palić i Koz­
łowskiego wyprzedza Z. Siko­
ra (LPŻ Kielce), który zwy­
cięża w czasie 19,53 przed Ko 
złowskim 20,01,6 i L. Jona­
szem (Górnik Bytom) 20,14,7.

*
Przeglądając listę startu­

jących zawodników trudno 
było się doszukać kierowców

— Ty będziesz Felkiem! — zabrzmiało jak ' 
słowra wyroku, od którego nie ma odwoła­
nia. Nieśmiałość chłopca próbowała stawiać 
opór, przecież nawet do zespołu nie należał. 
Kto by tam jednak przekonał Grabarkiewd- 
cza. — No to cóż. Jak grasz, tu już nale­
żysz, chyba proste! Nie mrugaj tak oczami! 
Ja po nosie widzę, że cl ta afera przypadnie 
do gustu. — Rzeczywiście. Gdy Olek dostał 
tekst, rozsmakował się w roli. W wolnej 
chwali, gdy wszystkie baloty, pełne konserw, 
obciągnięte stalową taśmą, odwieziono do 
magazynu, a nowa partia puszek jeszcze nie 
nadeszła, produkował się w gronie kolegów. 
— Zaśpiewaj Oleś raz jeszcze! — prosili 
często gęsto koledzy — jak dalej idzie?: ,,bo 
to jest nasza polka murarka, taka na be­
ton, że co chcesz rób!...” Zaśpiewaj! Począt­
kowo Olek spełniał prośbę chętnie, ale z cza­
sem nabrał ważności i bisował rzadko. Za 
to chrząkał donośnie i oznajmiał, że już ko­
niec, gdyż musi głos zachować na próbę. 
Zresztą starszy paker Zaremba nie miał 
zrozumienia dla sztuki i zawsze wynalazł ja­
kąś zastępczą robotę.

Od chwili, gdy zespół sceniczny K-skisch 
Zakładów Przetworów Mięsnych zdecydował 
się wziąć udział w amatorskim festiwalu 
sztuk polskich, część załogi opanowało nie­
ustanne podniecenie. „Wodewil Warszaw­
ski” zaciążył na stylu fabrycznego życia. 
Nikt się nie dziwił, gdy przy gotowaniu gu­
la rzu krzyczano do masa.rza Witkowskiego 
słowami sztuki: ..Panie majster fluchtuje- 
my!”, a na podwórzu przy rozładunku aut 
z żywcem płynęły zwrotki marsza odbudo­
wy: „od piwnicy aż po dach, rośnie, rośnie 
nowy gmach,,,”.

Większość młodocianej ekipy murarskiej 
warszawskiego majstra Wieczorka rekrutu­
je się z produkcji i pakowni. Wieczorka gra 
niestrudzony Grabarkiewictz. który równo­
cześnie z zapałem reżyseruje przedstawie­
nie. Właściwie sprawa reżyserii nie jest do- 
statecznie jasna. Macza w niej również 
palce planista Grzesiak. Początkowe on 
właśnie miał odtwarzać Roberta Jelonka, 
ale cały zespół orzekł zgodnie, że trudy pla­
nisty idą na marne. Pan Robert musi być 
gładki, elegancki, przy tym kombinator i 
przewrotny. Kasjerka twierdziła, że nawet 
demoniczny. Grzesiak nie umiał wykrzesać 
ze siebie dwulicowości. Trudno zresztą przy­
puścić. żeby stołeczny aferzysta był tak 
przeraźliwde chudy. Takiemu Jelonkowi nie 
udałaby się na pewno żadna afera, a cóż 
dopiero oszukańcze zaloty.

(Ciąg dalszy nastąpi)

poznańskich. Na 107 repre­
zentowało Poznań... 4 zawod­
ników. W okręgu poznańskim 
mamy co prawda sporą ilość 
raidowców, jednak ograni­
czone możliwości treningów i 
startów oraz nie wystarczają­
ce zaopatrzenie w sprzęt nie 
zachęcają do forsownego u- 
działu w motocrossach. Syg­
nałami świadczącymi o pew­
nej poprawie, to większa niż 
dotychczas ilość imprez mo- 
tocrossowych w okręgu po- 
znańskim. Gdy jeszcze zrze­
szenia zatroszczą się bardziej 
o sekcje motorowe i to nie od 
strony dochodu, a raczej u- 
poiuszechnienią tężyzny fi­
zycznej i celowości sportu 
motorowego, wówczas na pew 
no poznaniacy mogą z więk­
szym poioodzeniem uczestni­
czyć w raidowych mistrzo­
stwach Polski, (kie)

Cisza w obozie 
piłkarzy- ligowców

Tylko dwa mecze odbyły 
się wr naszej czołówce. Bu­
dowlani (Gdańsk) i Górnik 
(Radlin) podzielili się punk­
tami kończąc mecz wynikiem 
bezbramikowym.

W drugiej lidze bytomski 
Górnik zwyciężył Włókniarza 
(Łódź) 2:0 — poprawiając 
swoją lokatę w tabeli.

W lidze
między wo je wódzk i ej
'zwyciężyli faworyci
Ciężki orzech miał do zgry­

zienia przodownik tabeli po­
znańskiej ligi międzywoje­
wódzkiej Gwardia (Szczecin). 
Pokonał on niezwykle am­
bitnie grający zespół poznań­
skiej Gwardii 1:0. Dwa punk­
ty należało się golęcińakim 
piłkarzom. Niestety zawiódł 
atak.

I tym razem minimalnie 
przegrało Ogniwo — ulegając 
po stosunkowo słabej grze 
zielonogórskiej Stali 2:3, mi­
mo że gospodarze mieli prze­
wagę.

Lepiej powiodło się repre­
zentantom Poznania na ob­
cych boiskach. Budowlani u- 
mocnili swoją pozycję prowa­
dzącej w tabeli drużyn dzięki 
zwycięstwu w Gorzowie nad 
Kolejarzem 2:1. Bohaterem 
meczu był Kaliski, strzelec o- 
bu bramek. Podkreślić nale­
ży, że piłkarze Poznania za­
grali słabiej aniżeli zwykle. 
Przez długi okres byli w de­
fensywne. Stal zdołała na go­
rącym terenie Szczecina o- 
debrać jeden punkt Koleja­
rzowi, kończąc mecz 1:1.

Wysoką porażkę poniosła 
gnieźnieńska Spójnia w Ka­
liszu. Gwardia bez pardonu 
zaaplikowała jedenastce go­
ści pięć bramek, tracąc za­
ledwie jedną, żarska Spój­
nia po ciężkiej przeprawie 
pokonała Kolejarza z Gdań­
ska 2:1;

Wśród wodniaków
Kajakowe mistrzostwa Polski 

w Szczecinie zakończyły sic w 
ogólnej punktacji sukcesem 
Spójni — 1.364 pkt. — przed U- 
nią — 1.109 pkt., Ogniwem —
1.015 pkt., Kolejarzem — 642 
pkt., Włókniarzem — 541 pkt. i 
Górnikiem — 508 pkt. Należy 
zaznaczyć, że tym razem zapro­
wadzono punktacje ogólnozrze- 
szeniową, która nie obrazuje 
pozycji kół poszczególnych 
miast.

W każdym razie należy pod­
kreślić wyraźne wyrównanie się 
poziomu walczących osad, wśród 
których zawodnicy Poznania o- 
degrali niepośrednią role.

500 m — dwójki (Spójnia —
Warszawa) — 1:58,5; 3.000 m
— jedynki — Zieliński (Spójnia
— Warszawa) — 15:27,8; dwójki
— (Unia — Szczecin) — 14:07,4;
3.000 m — czwórki —■ Włókniarz
— 12:57,8.

Juniorki — 500 m — dwójki —
Ogniwo (Bydgoszcz) — 2:24,4.
Seniorzy — 500 m — dwójki — 
bracia Jeżewscy (Ogniwo — Po­
znań) — 2:13/14 — 1; 500 m
czwórki — Talarowski — Łu­
czyński — Rodziejczak — Stop- 
liak (Unia — Poznań) — 1:54,2;
500 m — jedynki (Unia —
Szczecin) — 2:19,6. Sztafeta
4 X 500 m — Górnik — 9:36,2;
1.000 m — dwójki — Górnik — j 500 m — czwórki (Unia 
4:30,9; 1.000 m — jedynki — ‘ cin) — 2:13,8.

Sypkie piaski na trasie mo to - crossu pokonywali za­
wodnicy swą doskonałą te chniką jazdy i dobrym przy­
gotowaniem maszyn. Na zd jęciu kat. maszyn do 250

ccm na podjeździe.

Zawodniczki NRD 
pobiły rekord świata

Dobre wyniki poznańskich akademiczek
V Akademickie Mistrzo­

stwa Polski rozegrane z u" 
działem reprezentacji NRD 
stały na wysokim poziomie, 
czego dowodem ustanowienie 
dwóch nowych rekordów Pol­
ski przez Chromika (OWKS 
Kraków) na 1500 m 1 Cia- 
chównę (Włókniarz) w rzu­
cie oszczepem, rekordu Pol­
ski juniorek na 200 m przez 
Lerczakównę (AZS Poznań) 
oraz osiem rekordów Zrze­
szenia AZS.

Rekord świata i NRD
Reprezentantki NRD po­

prawiły w sztafecie 4X200 
rekord świata należący do 
ZSRR, uzyskując czas o 2/10 
lepszy — 1.39.5. Te same 
sprinterki niemieckie ustano 
wiiy również rekord NRD w 
sztafecie 4X100 m 48.0 sek. 
Balzer w skoku o tyczce wy­
nikiem 4,09 m wpisał się na 
listę nowych rekordzistów 
NRD.

Bliskim pobicia rekordu 
na 3.000 m był w świetnej 
formie znajdujący się Chro­
mik. Czas 8.21.0 min. • jest 
zaledwie o 2.2 sek. gorszym 
od rekordu Kusocińskiego. 
Chromik ma wszelkie dane, 
by również z powodzeniem 
zaatakować rekord Polski — 
„Kusego" na 5000 m. Gdyby 
swój bieg na 800 m taktycz­
nie lepiej rozwiązali dwaj na 
si szczeciniacy, Lewandowski 
i Potrzebowski, którzy poko­
nali obu zawodników NRD 
Hermana 1 Donatha — mo­
gli liczyć również na ustale­
nie nowego rekordu.

Dobrze wypadł występ po­
znańskiego AZS, kt-oremu 
przypadło kilka czołowych 
miejsc.

Trzy poznamanki 
na czele

Oto ciekawsze wyniki ostat 
nich dni w konkurencjach 
kobiecych: Oszczep — Ciacbó 
wna 44.92 m (rekord Polski), 
skok wzwyż wygrała Białko­
wska 1.48 przed Lesznerówną 
(1.48) 1 Jóźwiakowską (1.45) 
— wszystkie z Poznania. Po­
dobnie w biegu przez płotki 
80 m trzy pierwsze miejsca 
zajęły reprezentantki nasze­
go miasta. Lesznerówną 12,6

Folwarczny (Górnik — Czecho­
wice) — 4:30,9; 1.000 m —
czwórki (Unia — Szczecin) — 
3:50,2.

— LZS Wojciech Gieszczyński

Seniorki — 500 m — jedynki
— Zantara (Spójnia — Warsza­
wa) — 2:57,6; 500 m — dwójki 
(Spójnia — Warszawa) — 2:42;

Szcze-

Maciejakówna 12.8 i Jóźwia- 
kowska 13.0.

lęsl
Hana 5000 m wygrał Hasior 

(W-wa) 15.37.0 — Adamczyk 
(W-wa) w tyczce przeszedł 
4,09 m — tor przeszkód za­
kończył się sukcesem Kobiel- 
skiego (P) 59.3. W biegu na 
800 m pierwszym był Potrze­
bowski z czasem 1.52.8 przed 
Lewandowskim 1.53.2. AZS 
Poznań ustanowił w sztafecie 
4X100 nowy rekord klubo­
wy Polski 43.2, podczas, gdy 
Szczecin był pierwszym na 
4X100 m. W skoku w dal 
Iwański (CWKS) i Infeld 
(NRD) uzyskali 7.07 m. 

§iha konkurercja
była w koszykówce i siatków­
ce zarówno mężczyzn i ko­
biet, w której reprezentanci 
Poznania upiasowali się na 
dalszych miejscach, podob­
nie, jak w gimnastyce.

Trener Zygmunt Heliasz, 
który był uczestnikiem mi­
strzostw akademickich stwier 
dza, że stały one na najwyż­
szym poziomie, jakie kiedy­
kolwiek przeprowadzali aka­
demicy. Wielu naszych repre­
zentantów w najbliższym cza 
sie z pełnym powodzeniem 
może zaatakować stare rekor 
dy — a przede wszystkim. 
Chromik, Białkowska, Lewan 
dowskl i Potrzebowski jak 
również ci. którzy wypisali się 
na listę rekordów państwo­
wych, mogą poprawić uzyska 
ne wyniki.

„Specjalnie pragnę pod’ 
kreślić udział czołowych re­
prezentantów NRD. Szczegół 
nie zaimponowały nam sprin 
terki. Jeszcze przed rokiem 
Ilwicka zwyciężała je — dzi­
siaj stały się bezkonkuren­
cyjne".

(bp)

Z maty zapaśnicze!

Miszkiel wygrał 
z Kanchem

Zapaśnicy poznańskiego Kole­
jarza rozegrali w Swarzędzu 
dwa ciekawe spotkania z tamt. 
Unia o mistrzostwo klasy -woje­
wódzkiej. Spotkanie drużyn dru­
gich zakończyło sie zwycięstwem 
gości 7:1. Jedyny punkt dla go­
spodarzy zdobył w wadze mu­
szej Klimczak, wygrywając z Le- 
ciejewskim.

Z dużym zainteresowaniem o- 
czekiwano meczu drużyn pierw­
szych. Oba zespoły trzymały do 
ostatniej chwili w tajemnicy 
składy drużyn. Kolejar.z był 
przodownikiem rozgrywek, to­
też liczono sie z jego zwycie- 
stwehj. Unia wystąpiła z silną 
obsadą i pokonała Kolejarza 
wysoko 6:2. Wyniki poszczegól­
nych walk przedstawiają sie na­
stępująco: na I miejscu za­
wodnicy Unii: — w muszej — 
Przybylak uległ w 7,45 min. Ni- 
kodemskiemu; w koguciej — 
Chrzanowski wygrał z Bańcer- 
kiem; w piórkowej — Frysiak 
zwyciężył w 7 /min. Grządzie- 
lewskiego; w lekkiej — dużą 
niespodzianką była wygrana Mi- 
szkiela z wicemistrzem Polski — 
Kauchem; w półśredniej — Ma­
tuszak wygrał na punkty z Ja­
kubowiczem; w średniej — Sku- 
biszak łatwo i szybko rozprawił 
sie z Mielczakiem; w półcięż­
kiej — Kąkolewski w 7,27 min. 
położył na łopatki Nowaczyka; 
w wadze ciężkiej — spotkali sie 
starzy rywale: — mistrz i wice­
mistrz Polski — Jończyk i Leit- 
geber. Zwyciężył jednogłośnie 
na punkty Jończyk.

Po tych zawodach na czele ta­
beli znajduje sie: — Unia przed 
Kolejarzem, a w tabeli drużyn 
drugich nadal prowadzi Kole­
jarz bez porażki. (j.)


